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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 z*r. — pół- 
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — mię- 


sięcznie 1 złr. 50 cnt 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackie m 
rocznie 24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 zlr. 


miesięcznie 2 złr. 
Z przesyłką pocztową za granicą: do całych Niemie 


rocznie 50 marek — kwartalu'e 12 marek 5 sgr. 
do Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji rocz- 


nie 80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 centów. 


zza 
„, „Mamuskryptów Redakcja nie zwraca. 
«i KUSRTYp. ) 


Lwów 21. stycznia. 

Do licznych kwestyj nurtujących, że tak po- 

wiemy, w łonie carstwa moskiewskiego, przybyły 
od niedawna cztery kwestje narodowościowe : 
finlandzka, niemiecka w nadbaltyckich prowincjach, 
polska i ruska. Pierwszą z nich należy 
uważać za załatwieną kompletnie; Finlandezycy 
cieszą się autonomią znpełną. Kwestja nie- 
miecką jest dla nas obojętną, bo jest to tylko 
czasowy zatarg o kawałek chleba pomiędzy czy- 
nownikąmi, potomkami garstki kawalerów mie- 
czowych a czynownikami prawosławnymi, iodma- 
wiamy jej wielkiego znaczenia, nawet na przy- 
padek wojny Niemców z caratem. 
l Pozostają więc dwie tylko kwestje: polska 
i ruską. O polskiej wiemy już jak się zapatrują 
na nią różne stronnietwa rosyjskie; dziś pomó- 
wimy 0 kwesuji ruskiej. Śmiało wyrażamy zda- 
nie, 1ż jest ona dla nas Polaków, 
również ważną jak własna sprawa 
nasza. 

Kwestja ruska powstała w caracie za naszej 
pamięc; przed laty 50-cin nie było jej wcale. 

otlarewskij i kilkn innych pisarzy, co dla rozryw- 
ki pisali w narzeczu ludowem, byli najwierniej- 
szymi poddanymi carów, i ani im przez myśl 
prawie nie przeszła Ukraina niepodległa i wolna. 
Najlepszym dowodem tego co mówimy, jest 
Gogol. Genialny ten pisarz pisał po rosyjsku, żył 
i umarł dla Rosji i w rosyjskiem też Panteonie 
pogrzebion. Dopiero Szewczenko, syn ludu, do- 
strzegł, iż ojczyzna w kajdanach, i zatęsknił do 
wolnej Ukrainy. Car Mikołaj zdusił te początki 
po swojemu, ręką żelazną. Zdusił, ale jak wszy- 
stko €o ma rację bytu, zdusił niekompletnie, bo 
nie mógł inaczej. Iskra wciąż tliła i obeenie po- 
czyna pomału przeradzać się w płomień. 

Rząd carski dotąd wierny tradycjom suzdal- 

sko-tatarskim, © które Dniewnik Wurszuwski po- 
mawia tylko część gazeciarstwa rosyjskiego, nie 
zna innego w podobnych sprawach lekarstwa, 
jak ucisk i śmierć. Aleksander II. widząc, że 
to, co sądził umarłem, poczyna się ruszać, wydał 
znany ukaz w roku 1876, mocą którego Rusini 
gwałtem powinni byli stać się Moskalami. W lat 
cztery potem, skutkiem wojny tureckiej, a jeszcze 
więcej pod wpływem zamachów dynamitowych, 
zawiał wiatr nieco łagodniejszy. Sami Moskale, 
ze wspaniałomyślnością lichwiarza, co zwraca 
obdartemu tysiączną cząstkę dobra poprzednio 
wydartego, poczęli przebąkiwać „o pewnem za- 
dośćnczynienia znym wyiuaganiem 8zCczepów 
oszczególnych*. Skorzystali z tego Kijowianie 
1 na początek, podali prosbę do Czertkowa o 
pozwolenie zaśpiewania kilku piosnek ruskich na 
koncercie dawanym dla ubogich. 

«e strony rosyjskiej nie przestano dalej po- 
ruszać kwestję ruską. Znany Kostomarów napisał 
obszerny artyknł w Wiestniku Europy 0 przy- 
wróceniu prawa językowi ruskiemu, a p. Pypin 
dodał do tego słów kilka pod tytułem: „Stosunki 
małorusko-halickie*, („Małorusko-galickija otno- 
czenia*), zwracając nwagę na „między-plemienne 
okoliczności, dla których należałoby znieść prze- 
śladowanie małoruskiej mowy*. Według p. Pypina 
należy patrzeć na tę kwestją z wszechrosyjskiego 
punktu zapatrywania, należy pamiętać o tem, że 
po za granicami Rosji, w Austrji i Węgrzech, 
znajduje się kilkumiljonowa ludność do plemie- 
nia małoruskiego należąca. Ludność ta, jakkol- 
wiek oddzielona od swoich braci z „Zachodniego 
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NIEWOLNICY NOWOCZESNI. 


Wolny przekiad z niemieckiego 


przez 
H. Wiiczyńską. 


((Ciąg dalz) 

Młody człowiek, który mimowolne wyslu- 
chał całej rozmowy, byłby chętnie pogonił za 
nieznajomym. Głos znał z pewnością, lecz gdy 
pomyślał że ten, o kim myślał, rozmawiał pou- 
fale z gospodarzem „z pod lisa,“ z człowiekiem 
tak podejrzanej reputacji, rozśmiał się sam 
ze swoich przypuszczeń. To przecież było czy- 
stem niepodobieństwem ! A jednak — jakże chę- 
tnie byłby zajrzał w oczy nieznajomemu, by się 
naocznie przekonać. Nie mógł atoli dogodzić w 
tem swemu pragnieniu gdyż pan Scharfer stał 
ciągle u wyjścia. Sledził on bacznem okiem tak 
nlicę jak i dziedziniec, póki oddalające się kroki 
nie przebrzmiały zupełnie. Wtedy dopiero za- 
mknął na klucz kratę żelazną, i powoli zaczął 
wstępować po kamiennych wschodach na górę. 

Młody człowiek biegł pędem do końca ulicy. 
Tu stanął i słuchał, W tej atoli odległej części 
miasta była to już godzina ogólnego spoczynku. 
Cisza głęboka panowała na okół, i mimo natę- 
żenia wszystkich zmysłów, najlżejszego nawet nie 
usłyszał szelestu. Pograżony w zadumie, potrząsał 
głową raz po raz, i tak przeszedł kilka ulie, pó- 
ki nie znalazł się w części miasta więcej oży- 
wionej, w pobliżu rezydencji monarszej. Tu przy- 
stanął przed viełką bramą kamienną w łuk go- 
tycki sklepiona. 

Trzy drogi miał przed soba. Jedna wiodła 
do jego domu, drugą mógł zajść do pierwszej 
lepszej kawiarni, trzecia nakoniee prowadziła do 
pomieszkania dobrego znajomego, młodego hra- 
biego Forbacha, który zwykłe przed północą był 
już u siebie, i wtedy lubił zgromadzać w swoim 
wytwornym saloniku kółko dobrych przyjaciół 
na wesołą pogawędkę, podsycaną doskonałą ro- 
syjską herbatą, wyborowemi evgarami, i niewy- 
ezerpanym humorem, oraz serdecznością młodego 
gospodarza. 

Zdecydował się na tę ostatnią. Na prawo 
zostawił olbrzymi kompleks budowli, należących 
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kraju“, polityezną granicą, ściśle związaną jest my z ostatnich zdarzeń, podnosi się równole-| 


jednak z nimi jednością mowy, wspólnością sta- 
rych tradycyj i podań dziejowych i nakonie wspól- 
nością nowożytnej literatury. 

„Narodowość halieko-ruska — powiada mię- 
dzę innemi p. Pypin — dotychczas drzemala pod 
niemiecko-polskiem panowaniem i jeśli niedawne 
odrodzenie się jej (1830) miało pewien sukces, 
to stało się to tyłko przy pomocy, jaką zna- 
lazła w dawniejszym i obfitszym w siły literackie 
i naukowe naszym ruchu małoruskiim. Imiona 
tych malornskich nezonych i etnografów, co pra- 
cowali nad dziejami południowej Rusi i stndjo- 
wali życie narodowe bardzo są cenione przez 
Haliezan i uważane za ich własne powagi (Maksi- 
mowiez, Kostomarow, Kalisz, Czubiński); imio- 
nami literatów mołoruskich chlubią się Halicza- 
nie jak swemi (Kotlarewskj, Hnłak i Artemowski, 
Kwitka, Lewicki i inne). Szewezenko stał się 
ich ulubionym poetą — a są wydawnietwa lu- 
dowe jego utworów. W haliekich przeglądach 
piszą nasi: „Rozporządzenia 1876 roku — ście- 
śnienia języka małornskiego w literaturze, zam- 
knięcie kijowskiego oddziału Towarzystwa geo- 
graficznego wywarły bardzo przykre wrażenie na 
rosyjskich (sic) Haliczanach. W rzeczy samej 
przy pomienionym stosunku halicko-ruskiego ru- 


chu narodowego do naszej małoruskiej literatury, 


prześladowanie tej ostatniej było dla pierwszego | 


ciężkim ciosem. — Ścieśnienia te odbiły się 
bezpośrednio na Haliczanach, bo z jednej strony 
ograniczyły one literackie środki walki narodo- 
wej z niemieckim, polskim i węgierskim naro- 
dem a z drugiej wzbudzały nieutność do wszech- 
rosyjskich stosunków, gdzie w miejscu pomocy 


szły ku nim uciski i nieprzyjaźń. Narodowi nie- | 


przyjaciele ich powinni byli bardzo ucieszyć się 
z rozporządzenia z r. 1876...“ „W naszej litera- 
turze wiele razy, i dawniej i ostatniemi czasy 
mówieno o naszym moralno - narodowym obo- 
wiązku — pamiętania o oderwanej dziejami 
odłamie rosyjskiego plemienia, wspierania na- 
szemi sympatjami jego rozwoju i t. d. Ale my 
tylko jednym sposobem możemy ich wspierać — 
za pośrednictwem literatury małoruskiej...* „U 
nas i częścią i u Haliezan pod berłem austrja- 
ekiem wiele mówią o jedności wszech-rosyjskiej 
i u Haliczan jest nawet cała taka partja, której 
organ Sł wo pisze się nawet w rosyjskim bardzo 
złym języku, to jednakże dość jost mieć po- 
wierzchowne pojęcie o dzisie szej literaturze ha- 
lickiej, ażeby widzieć, że ona jest właśnie z ca- 
łego charakteru swojego połudmowo-ruską (czy- 
taj mało-ruską) i że Bóg jeszcze wie kiedy na- 
stapi jedność wszech rosyjska — a tymczasem 
literatura halicka może rozwijać się dziś tylko 
o siłach narodowości miejscowej a więc i jedyne 
ogniwo łączące nas z nią jest dziś i może być 
tylko literaturą małoruska. Ale czy może być 
łączność rzeczywista, ufność i oddziaływanie wza- 
jemne, jeśli Jużno-Rusy haliecy będą widzieli u 
nas ucisk tej części narodowości rosyjskiej, do 
której oni sami należą ?... 

„4 wszech rosyjskiego narodowego punktu 
zapatrywania — gdyby je pojmowało'jak należy 
nasze społeczeństwo lub gdyby o niem można 
było swobodnie mówić — trzeba życzyć wzmo- 
enienia ścisłych związków naszej południowo- 
rosyjskiej literatury z tąż południowo-rosyjską li- 
teraturą w Galicji...“ 


Sprawa ruska tedy w caracie — jak widzi- 


do zamku i wszedł w ową długą ulicę, którą to- 
czył się wóz erpsychory, na początku naszej 
powieści. A, 

Ponieważ mamy wprowadzić tegoż młodego 
człowieka w towarzystwo wyborowe i arysto- 
kratyczne, musimy przedstawić go podług wszel- 
kich form przyjętych naszym laskawym czytel- 
nikom. Był to syn bogatego bankiera, wychowa- 
ny najstaranniej, pospolu z potomkami najwyż- 
szych w kraju rodów. Z tąd znajomość jego 7 
młodym hrabią Forbach. Młody ten człowiek u- 
miał zyskać sobie ogólny szacunek i sympatję, 
gdyż nie tylko był wszechstronnie wykształco- 
nym, lecz posiadał prócz tego nader rzadkie dziś 
u młodzieży przymioty: grzeczność, naturalność, 
i tę łatwość w stosunkach towarzyskich, którą 
daje tylko wrodzona dystynkcja i staranne wy- 
chowanie. 

W każdym też domu był miłe widziany i 
pożądany. Wiemy już że mu było Artur naimię, 
dodamy, że nie z potrzeby lecz z powołania był 
wcale dobrym malarzem. Nazwisko jego rodzin- 
ne wymienimy później. 

Młody hrabia Forbach był jedynakiem u je- 
merala tegoż nazwiska, a obecnie ministra woj- 
ny. Odkąd został pełnoletnim, zamieszkiwał prze- 
śliczny pawilon, stanowiący jedno skrzydło pała- 
cu, a urządzony z najwyszukańszym komfortem. 
Przezorny ojciec pamiętając że i on kiedyś był 
młody, kazał wybić w murze opasnjącym ogród, 
maleńka furteczkę, która łączyła się tylko z pa- 
wilonem. Miała u góryrączkę od dzwonka osten- 
tacyjnie przybitą. Pociągali ją niewtajemniezeni 
i obojętni. Wtedy odzywał się dzwon w wielkiej 
bramie i odźwierny w całym swym majestacie 
otwierał furtkę z hasłem naprzód wydanem: 
„przyjąć,“ lub powiedzieć źe nie ma pana w do- 
mu. bliżsi sercu młodego Hrabiego wiedzieli o 
istnieniu guziczka w mur zagłębionego. Gdy się 
lekko zań pocisnęło, furtka otwierała się tajemni. 
czo, bez szelestu i tak samo zamykała się za 
gościem, popchnięta siłą niewidzialną. 

Artur w ten sposób dostał się do ogrodu, w 
którym cała natura cicho i nieruchomie pod śnie- 
giem, jakby uśpiona na wieki pod Śmierci cału- 
nem. Jedynie dym z komina pawilonu wycho- 
dzący zdradzał życie wśród grobowej ciszy tego 
zakątka. Artur poszedł ścieżką czysto ze śniegu 


wyzmiecioną i wszedł równie niepostrzeżony do 


ka w rękę, i wzajemnie sobie pomagając, mogą 
odzyskać swe prawa. Dziennikarstwo polskie z 
pewnością wiernie spełni swoje w tej mierze po- 
(słannictwo, i życzyćby należało tylko, aby i dzien- 
nikarstwo ruskie zamiast popierać jak dotąd, po- 
jlitykę caratu i „adinstwo* z nim, stanęło 
raz przecież w obronie gnębionych braci nad 
Dnieprem. 


Przemysł ni Szląsku. 


(S.) Berlin 15. stycznia. Tylko od Oświę- 
eima aż do Brzezinki ciągną się jeszcze urodzaj- 
ne pola, wśród których wznoszą się ładne domy 
| gospodarskie, prawie wyłącznie murowane z urzą- 
dzeniem, noszącem już cechę niemieckiego go- 
spodarstwa sznurowego. Miłe też wrażenie robi 
początkowa ta eała okolica, która już o kilka 
kilometrów wgląb przedstawia co raz mniej 
przyjemnych widoków dla oka, to zaś tem. przy: 
i jemniejszych dla kieszeni. Z daleka jnź sygna- 
|lizują okopeone dymiące kominy i ezarne nasypy 
(z żużlu węglowego i żelaznego swą uprawnioną 
egzystencję, a wszystkie przytykają bezpośrednio 
do torów kolejowych, w skutek czego może bez- 
pośrednio naładowanie wagonów nastąpić. Oko- 
lica cała jest poorana i przekopana, piasczysta 
i nieurodzajna, częściami zarośnięta 30—40 let- 
nemi lasami, padającemi już tak wcześnie pod 
ciosami barbarzyńskiej siekiery. Pnie a raczej 
pręty ścięte służyć mają jako filary w kopalniach. 
Długość ich rozmaita dochodzi do czterech me- 
trów długości a 10 centymetrów średnicy. Gdzie 
zaś głębokość szybu jest większa, tam ustawia 
się jeden filar na drugim, przeż co żądaną wy- 
sokość osiągnąć można. W znacznej części jest 
także grunt gliniasty. W obwodzie Opolskim 
przypada bowiem na takowy 30*8/, a w wro- 
cławskim nawet 47:8"/, powierzchni. 

Stacje gęste po sobie następujące reprezen- 
tują ładne miasteczka fabrvczne z licznemi dom- 
kami dla robotników i pięknemi willami; osta- 
tnie musiały być wzniesione, o ile z wejrzenia o- 
cenić można, w ostatnich latach, stanowiac 
tem samem ładne ozdoby miast. Jedno tylko 
coskolwiek razi, a ta fasady wńveh niastach które 
z potrzeby są koloru wyłacznie szaro ciemnego 
lub nieotynkowane, przez co sprawiaja wrażenie 
coskolwiek smętne, potęgujące się jeszcze wido- 
kiem znędzniałych drzew. Okolica cała bowiem 
skąpana w tumanach dymu węglowego, które 
ślad swój czarny zostawiają na wszystkich przed- 
miotach, utrudniając tem samem pożądana we- 
getację roślin. Drzewa zczerniałą korą i nagie- 
mi gałęziami naprowadzają raczej na myśl, iż 
przebyły cierpienia, poniesione wskutek pożaru, 
aniżeliby już miały być zmrożone i wcześniej 
niż gdzieindziej przyspasabiać się do snu zimo- 
wego. 

Bogactwo kraju wybiło niekłamane piętno 
na urządzeniu i wyposażeniu miast; każde bo- 
wiem miasteczko ma co najmniej kilka fabryk 
— a gaz — właściwość tylko większych miast, 


Największą z tych rezydencyj schichtenmaj- 


gle ze sprawą polską. Inaczej być nawet strów kopalń szląskich, leżących nad koleją że- 
„nie może. Ruś zgniecioną tam została po zgnie-| 
,ceniu Polski, i obie tylko razem, postępując rę-| 


lazną, jest IKaiłowice, które nawet doszło do za- 
szczytu tak rzadkiego przy kolejach pruskich, że 
ma sześciominutowy przestanek. Zaliczyć ją 
więc można do pierwszych stacyj kolei wscho- 
dnio-szląskiej, na co w każdym razie zasługuje 
ze względu na swoje stanowisko centralne, tak 
pod względem górniczym, jak też kolejowym. W 
bliskości położone jest jedno z najznaczniejszych 
miast fabrycznych co do wyrobu żelaza. Jest 
niem Huta królewska w r. 1869 złączona z kilku 
miejscowościami w jedną całość i do rzędu miast 
podniesiona, licząca około 20.000 mieszkańców, z 
których 1500 znajduje swoje utrzymanie przy 
ogromnej waleowni żelaza, zasilanej prodnktem 
sześciu wysokich pieców. —Tak walcownia olbrzy- 
mia, — jakoteż liczne piece były własnością rzą- 
dową. 

Między innemi ozdobami posiada miasto po- 
mnik wzniesiony ku uczczeniu pamięci hrabiego 
Rederna, założyciela kopalni węgiowych na 
Szląsku. 

Jakkolwiek przedsiębiorczy ten człowiek 
rozpoczął swoje dzieło w 1781, skarby te pod- 
ziemne cieszyć się mogły powszechnem użyciem 
dopiero po wybudowaniu kolei, z których pier- 
wszą otwarto w Niemczech dopiero z końcem 
1886 r. na przestrzeni Norymbergia—-Filrth, prze- 
to na zupełnie przeciwnym krańcu państwa. W 
ogóle kopalnie węgla, żelaza i cynku zawdzię- 
czają swój rozwój nowszym czasom, podczas gdy 
tylko historja kopalń srebra —a z niem ołowiu, 
sięga daleko w średnie czasy. 


Okolica wyjaśnia się dopiero za Katowicami, 
gdzie zarośnięta cała lasami brzozowymi, mniej 
sosnowymi, od czasu do czasu odsłania przyjemne 
łąki, po których powierzchni jesienny wiatr szu- 
miący w gałęziach igra już opadłem zżołkłem 
liściem. Miejscami tylko występują z po za la- 
sów w odległości kilku milowej pagórki, które wraz 
z wieżami kościołów i budynkami zacierającymi 
się już w tej mglistej dali, stanowią piękne, 
świeże tło dła tego krajobrazu. zbliża się już 
stacja Gliwice, w którego bliskości znajdają się 
liczne cegielnie, a w miarę tego znikają z hory- 
zontu złotodajne piece, uzbrojone w liczne kółka 
i kółeczka, wózki i wozy, bloki, żurawie i ru- 
sztowania — nieraz olbrzymie. Okolica staje się 
mniej ożywioną—-bo mniej zaludniona, — aż wre- 
szeie z Gliwicami traci prawie zupelnie chara- 
kter fabryczny. Podziemny kiłof zamienia się na 
nadziemny rydel —a czerwone czapki górnicze 
ustępują miejsce czarnym kapeluszom. Sam grunt 
jednak nie zyskuje wiele na tej zmianie. Na ca- 
łej linji aż do Berlina, z wyjątkiem kilka pasów 
czarnoziemia ekolo Kozła (Kosel) i Opola 
i Wrocławia jest piasczysty,—a zresztą i czarno- 
ziem nie jest szczery. Ź po za płytkich bruzd bo- 
wiem wygląda zdradliwie warstwa piasku. Z 
tego względu nadaje się więcej do uprawy la- 
sów, które w znacznych przestrzeniach—Szczegól- 
nie w Brandenburgskiem się rozciągają. Tam 
bowiem zajmują 32.4", na Sziąsku zaś 29:79/, 
powierzchni całej prowincji. Obszary uprawne 
zdają się być przeważnie własnością małych wła- 
ścicieli z wyjątkiem obszarów — rozciągających 
się między Koziem a Opolem, reprezentu- 


jest tutaj czemś zupełnie powsze hnem tak dale- |jącymi posiadłość wielką. Pierwsze z wspomnia- 
ce, że stacja Löwen, licząca 2057 mieszk. oświe- |nych miast położone w okolicy piasczysiej i ba- 


tla swoje ulice gazem. 


pokoju. Tu czekał przy drzwiach lokaj, a w wy- 


gnistej, słynne jako forteca z oblężeń w wojnie 


Przedpłałę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


a Biuro administracji „Dziennika Polskiego przy ulicy Sy- 


a 


krtustiej 1. ż w domu p. Bernsteina; we Wiedniu, 
Hambnrgu, Frankfurcie n. M., w Berl n'e. Lipsku 
Bazylei, Szwajcarji 1 Wrocławiu pp. Haasenstein et 
Vogler; w Wieuniu F. Lob R. Mosse, Rotter i Sp? 
w Warszawie liajchmau «t Freudler Biuro anonsów, 
w Paryżu pułkownik Haczkowsk: Faubourg Pois- 
soniere 33. Oglosze' ia przyimuje Agencja p. Adama 
Ciborowskiego -— Rue Clément 4, Ferris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 ceatów od 


miejsva objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(petit). 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco do Admi- 


nistracji „Dziennika Polskiego*. — Listy reklama- 
cyjne nieopie: zętowane wie podlegają opłacie 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 et. od wiersza 


siedmioletniej, w którym to czasie Fryderyk 
Wielki ją założył, następnie pawiętne z oblężeń 
Francuzów i Bawarczyków, a dzisiaj jest stacją, 
łączącą trzy linie kolejowe, podezas gdy prze- 
mysł jest tu słabo reprezentowany. 

Opole, z starym zamkiem, na wyspie wśród. 
Odry położone, dawniejsza rezydencja książąt 
Opolskich i Raciborskich, stanowi zarazem gra- 
nicę między ludnością polską a niemiecką. Po 
raz ostatni usłyszeć można liczną gromadę chłop- 
ców po polsku rozmawiających, którzy korzysta- 
jąc ze święta— towarzyszyli swym odjeżdżającym 
przyjaciołom aż do pociągu, a potrzebują oni 
wielkiej pociechy, bo pierwszy listopad powołał 
ich nieodwołalnie pod komendę słynnych z brn- 
talstwa i pychy podoficerów pruskich. Pociąg 
ruszył, a z nim znikają pola, po których snuły 
się gromady mieszkańców w świątecznych stro- 
jach, mężczyżni w czarnych surdutach i kapelu- 
szach, kobiety w kolorowych chustach i białych 
fartuszkach, nadając jednak zawsze ezerwonemu 
kolorowi patronat nad innymi. Wszyscy dążą ku 
domowi, wskazanemu z daleka krzyżem. 

Prowineja nabywa tutaj już charakter ściśle 
niemiecki. Cała służba kolejowa jest już wyłą- 
cznie germańska, podczas gdy aż do Opola spo- 
czywa takowa w rękach dobrodusznych, goło- 
wąsych Szlązaków. 


Przewaga żywiołu niemieckiego okazuje się 
jnź z wprawy, z jaką inteligencja polska włada 
językiem niemieckim, która osiągła już najwyż- 
szy stopień wykształcenia, bo przyswoiła sobie 
nawet akcent tam panujący o przemycanem r. 
Na całej równinie świecą już czapki i kaftanik 
niemiecki, zdradzając skrzętne ruchy robotników, 
zajętych odkopywaniem usypanych grobli, które 
zdaleka wydają się jakby mogiły, z bliska przed- 
stawiają się jako doły dla przechowania buraków. 
Buraki te przeładowane do blisko stojących wa- 
gonów, wkrótce odejść mają do pobliskich a 
dosyć licznych cukrowni, rozrzuconych przewa- 
żnie w obwodzie. I pod tym względem Szlązk 
pomiędzy niemieckiemi prowincjami zajmuje po 
saskiej prowincji drugie miejsce. Rocznie dostar- 
cza bowiem przeciętnie 7 miljonów cetnarów 
buraków. 


Od Brzegu począwszy, bliżej Wrocławia, już 
okolica się znowu ożywia. Wioski liczniejsze, 
pola żyżniejsze, a stodoły murowane z swemi 
zema szeregami szpar przewiewnych w be- 
cznych, a jednym szeregiem szpar w głównych 
ścianach, są większe. Budynki są stawiane z 
| kamieni nieregularnych o dziwacznem wejrzeniu, 
(bo w znacznej części są nietynkowane. Materjał 
budowlany stanowi kamień wapienny lub gipso- 
wy, eo dowodzi brak pokładów glinowych, a na- 
tomiast znajdują się większe pokłady wapienne 
i gipsowe, co też wykopy kolejowe potwierdzają. 

tego też powodu widzieć można w Opolu 
znaczną fabrykę gipsu z kilkoma piecami, wła- 
sność towarzystwa akcyjnego szląskiego, powyżej 
zaś fabrykę cementu, własność hr. Picklera. Fa- 
bryki znajdują się tuż obok linji kolejowej, jak 
równie wykopy, z których wydobywają surowy 
materjal, rozciągają się wzdłuż torów. 


W dalszym ciągu już blisko Wrocławia i 
pod saiuym Wrocławiem, pokazują się już fabry- 
ki evnfolji i bieli ołowianej, obok nich fabryka 
kamieni młvnarskich, co wskazuje na dosyć zna- 
ezny rozwój młynarstwa w tej dzielnicy pruskiej. 
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zamykały bez szelestu, póki się nie dotarło do|u starszych państwa z wizytą, bo wchodził głó 
ciepłego, eleganckiego i jasno oświetlonego przed- | wną bramą od pałacu. 


Artur zamyślił się, a widząc żeto nie uszło 


godnem krześle z gazetą w ręku siedział kamer- | bacznej uwadze staruszka, dodał wahająco : 


dyner młodego hrabiego. 


— Zdawało mi się żem go spotkał przed 


— Wiraj nam kochany! — przemówił — i 
urządź się tak, żeby ci było najwygodniej. Wiesz 
gdzie są cygara, a jeżeli bvś wolał fajkę na dłu- 
gim cybuchu, klaśnij w dłonie trzy razy, starym 
( obyczajem tureckim, a wnet ją będziesz miał w 


Był to staruszek o srebrnych włosach, sta- | chwilą; omyliłem się widocznie — To powiedzia- ustach. 


rannie uczesanych, którego  najdawniejsi przyja- 
ciele Forbarchów młodszym nie pamiętali. Żar- 
| townisie utrzymywali, że jak żółw W skornpę, 
tak on wrósł we frak, białą krawatę i glansowa- 
ne rękawiczki i że od kołyski miał siwe włosy. 
, Zobaczywszy wchodzącego, powstał uprzej- 
mie na jego przyjęcie. 
— A! pan Artur — przywitał młodzieńca 
przyjażnym uśmiechem. — To pięknie, że tak 
wcześnie przychodzisz. Młody pan hrabia przed 
pół godziną wrócił z teatru. 

Od czasów szkolnych, kiedy to mimo roz- 
maitych mentorów jeneral oddał ukochanego 
panieza pod opiekę starego sługi, zacny staru- 
szek przyzwyczaił się nazywać po imieniu naj- 
lepszych przyjaciół swego młodego pana. Mlo- 
dzież nietylko że się nie obrażała za tę poufa- 
łość, ale nawet się mą cieszyła, widząc że sta- 
ruszek odznacza swoją przyjaźnią jedynie takie- 
go, o którym wie Z pewnością, jak to mówia: 
„kto go rodzi i zkąd pochodzi“ — albo jeżeli 
młodzieniec osobiście zasługuje na szacunek i 
z jego panem zostaje w Ścisłych stosnnkach. O 
zupełnie obcych i ludziach w czemkołwiek mu 
podejrzanych, wyrażał się bardzo ceremonjalnie, 
wszystkie ich tytuły wyliczając. 

— Jest już kto? — spytał Artur. h 

— O są! Pan Edward, pan Eugeniusz — i 
zmieniając ton na bardzo poważny — jaśnie 
wielmożny pan baron Brand. | 

Po tyeb słowach, z naciskiem powiedzianych, 
uderzył o wieczko małej złotej tabakierki, której 
nigdy prawie z rąk nie wypuszczał, Potem za- 
żył ostrożnie szczyptę tabaki potrząsając głową, 
jakby na potwierdzenie słów wyrzeczonych, i 
skinął na lokaja, by podniósł ciężką portjerę, 
dzielącą salon od przedpokoju, 

— Czy pan baron jest tu od dawna ? — za- 
pytał Artur. 

— Wszedł przed chwilą — brzmiała odpo- 
wiedż. 

— Przyjechał, czy przyszedł? 

— Zdaje się, że przyszedł. 


Tak przynaj- 


wszy, skinął, głową staruszkuwi i wszedł do salonu. 

Był to ośmiogran z ezworgiem drzwi. Pro- 
wadziły one do sypialni, jadalni, przedpokoju, a 
czwarte do małej oranżerji, w której szklannej 
ścianie ukryty był wchód łączący bezpośrednio 
pawilon z pałacem. Klucz od tego wejścia był 
zawsze w rękach hrabiego Forbaeha, a ten pra- 
wie nikomu nigdy go nie powierzał. Jak cały 
apartament, tak i salonik jaśniał elegancją wy- 
tworna. Obicie lapisowe, ;srebrem nasypywane, 
lsniło przepysznie; meble z pluszu ponsowego 
byly tak miękkie i wygodne, jak to potrzebuje 
dzisiejsze rozpieszczone pokolenie ; bogaty dywan 
zaścielał posadzkę, i tłumił odgłos kroków zu- 
pełnie; ponsowe ciężkie firanki zasłaniały szczel- 
nie okna; lampy o mlecznych kulach, rozłewały 
światło dostateczne, a nie rażące. W całym sa- 
lonie panował artystyczny nieład, którego jednak 
nie można było nazwać nieporządkiem. SŚwiad- 
czył on tylko, że młody gospodarz nie lubił sy- 
metryezności i gonił cokolwiek za oryginalnością. 

Na stoliku naprzykład: leżały razem zmię- 
szane rękawice rycerskie, bukiet kwiatów, rozma- 
ite książki i albumy. Wśród klombu roślin 
egzotycznych, sterezał wetknięty długi pałasz ka- 
walerzysty. Przez ramię amorka z marmuru, 
zwieszał się niby szarfa pyszny szal perski, w 
jakim celu kupiony Bóg to raczy wiedzieć. 

Pawilon jednym tylko narożnikiem dotykał 
ulicy, więc ani wiatr, ani turkot tu nie dochodził 
i było cieho, spokojnie, cieplutko, jak w raju 
Młodzi też ludzie, wyciągnąwszy nogi przed pło- 
nącym kominkiem, używali dolce far niente, któ- 
re nam szezególnie smakuje w miłem towarzystwie, 
na miękkim fotelu, iz dobrem cvgarem w ustach. 

Rozdział dziewiąty. 
Coeur de rose. 

W chwili gdy Artur wehodził, rozmowa pra- 
wie się była urwała. Ktoś bąknął słówko, drugi 
mu odpowiedział „tak“ lub „nie“ — osłaniali się 
tylko wszyscy dymem z cygara. Gospodarz sie- 
dzący nieopodal kominka i plecami do tegoż 
obrócony, podał wchodzącemu dłoń po przyja- 


przedsionka pawilonu. I tu drzwi otwierały się i| mniej lokaje utrzymywali. Prawdopodobnie był| cielsku, mówiąc : 


Malarz podziękował, witając grzecznym tl- 
į klonem resztę towarzystwa. Panowie Edward i 
Eugenjusz wymienieni wprzód przez kamerdy- 
nera, siedzieli naprzeciw kominka ; baron Brand 
stał wsparty prawem ramieniem niedbale o mar- 
|mur kominka ; lewą ręką bawił się szkiełkiem, 
które wisiało na czarnym sznureczku. 

Artur zapaliwszy cvgaro usiadł w fotelu i 
wpatrzył się bystro w postać o kominek opartą. 
I my interesujemy się tą postacią, więc razem 
z Arturem przypatrzymy się jej dokładnie. 

Baron Brand wyglądał na lat trzydzieści, 
był wzrostu średniego; wysmukły i wcięty w pa- 
sie, a chociaż nader szczupły, pierś miał wypu- 
kła i bardzo szerokie ramiona. Mimo że ksztal- 
ty jego były tak arystokratyeznie delikatne, noga 
i ręka, jak na mężczyznę, nadzwyczaj małe, to w 
ruchach jego przy gracji i wytwornej elegancji, 
była pewna gibkość, zdradzająca obok wątłej na 
pozór budowy, wielką siłę muszkularną. Istotnie 
pysznił się swoją siłą i chętnie nia się popisv- 
wał. Kształt głowy był raczej podłużny miż o- 
krągły, cera twarzy dziwnie biała i świeża; oczy 
duże, Siwe, pelne ognia i wyrazu: włos 
był trochę rudy, jak Francuzi mówią: blond im- 
pertinent; nosił go też krótko, co wspólnie z wą- 
sami do góry podkręconemi, nadawało jego fizjo- 
nomji wyraz śmiały i prawie zuchwały. 

Z pozostałych dwóch panów, Kugenjusz byl 
starszy — mógł Tiezyć lat ezterdzieści — trochę 
podsadkowaty i krępy mężczyzna, z czarną jak 
noc czupryną i równie czarnym olbrzymim wą- 
sem, bvł w randze majora i nosił mundur adjn- 
tanta królewskiego. Drugi Edward, był to mlo- 
dy assesor, wyglądający z tęsknota tytułu radev, 
i w nadziei tej przyszłej wielkości już dziś pełen 
fiegmr i powagi. 

Hrabia Forbach nareszcie, także adjutant 
królewski, miał najwięcej lat dwadzieścia i ośm. 
Był to piękny, wesoły oficer, serea najlepszego, 
lecz przytem trochę letkiewicz. Szezerólnie, gdy 
zdjął mundur i palasz ody+sal. lxł zutów do 
różnych awanturek bardzo śmiał e: ae nie kc- 
niecznie zgodnych z rozsądkiem. C, d. n.) 


a 


2 


No 


— 


DZIENNIK POLSKI 


Nadto znajdują się liczne fabryki juaszyn i na- niósł pożądanego rezultatu, gdyż nawet dwatygodniami ukończył się proces majora Antona Janowi Dymetrowi i Janowi Goreckiemu nadać oby-dość bogatą treścią. Zawiera on ciekawy i na cza- 
; Kwiecinskawo, obwinionego 0 dwużeństwo, sfał- | watelstwo: 3) w szkole u św Anny otworzyć 5 kla- 
szowanie metryk śmierci żony swej i syna, któ-|sę: 4) Mendlouwi Penziasowi, właścicielowi browaru 


rzędzi rolniczych. 


zalecane do grania utwory wątpliwie zostały 


Z tą stacją ginie zarazem ostatni towarzy- | przez publiezność i prasę przyjęte. Za to Kon- 
szący ślad polszczyzny, ucieleśniony w osobie |kurs historyczny wywołał kilka tak ważnych roz- 
żyda tarnowskiego: w długim kabacie i św. ta-| praw, że komisja, wyznaczona db ich ocenienia, 


blieami przywódcy dorodnego Izraela-Mojżesza. | chcąc odpowiedzieć swemu zad 
Po raz ostatni zamieniają się pozdrowienia po-|dotąd swych prae wykończyć. - o, 
pokry-|ctwa dzieł poważnej a naukowej treści kodeksu 


żegnalne po polsku, z jego strony jednak 
jomu, jak gdyby tem chciał ukryć swoje pocho- 
dzenie. Mimo to jednak sympatyczniej niż gdzie- 
indziej spogląda oko za szukającym szezęścia w 
Wrocławiu, lecz długo nie wolno puścić wodzy 
czułostkom. Nieubłagany pedantyvam zarządów 
kolejowych w Prusiech, które zaprowadziły u 
siebie nietylko lokomotywy i posługaczy z nume- 
rem — ale nawet także konduktorów numerowa- 
nych, wymaga w tym względzie jak największej 
przezorności tak ze strony służby jak też publi- 
czności. Pod hasłem „czas to pieniądz* zastoso- 
wanem z zadziwiającą wprawą, pedzą koleje 
pruskie z niezwykłą u nas szybkością. Źwyezaj- 
ne pociągi bowiem zwane tu pospiesznymi, robią 
przeciętnie 50 klm. na godzinę, mięsżane do 35 
klm., a pospieszne — zwane kurjerami robią 
40 klm. A 

Nie szczędzą przeto ani węgla ani ludzi, 


szybko. Chodzenie po stopniach podezas jazdy, 
jest konduktorom surowo wzbronione, jak ró- 
wnież za samowładne c ae 
onu, podróżny podlega karze. 

s MANE a taia bardzo krótkie prze- 
stanki. Pierwszy wzgląd jest dla podróżującego 
bardzo miłą niespodzianką, drugi zaś o tyle 
tylko, o jile mniejsze stacje. nie czynią jazdy 


nudną, podczas gdy na większych stacjach dłuż- |j 


sze przestanki byłyby dla wytchnienia poniekąd 
pożądane, zwłaszeza dla podróżujących pa dłuż- 
szych przestrzeniach. Tutejsi mieszkańey jednak 
są wcale zadowoleni z tych rozporządzeń rządów 
kolejowych, jak w ogole czują się bardzo szezę- 
śliwi, chociażby pod obuchem każdej instytucji, 
która się rządem zowie. Rząd monarchiezno- 
wojskowy: i Niemiec — to dwa nierozerwalne 
pojęcia — istni bracia siamscey. 

Ścisły rachunek z czasem stał się drugą 
niemal naturą. To też począwszy od Wroeławia 
aż do Berlina, tj. przez godzin całych siedm, 
tóczy się dysputa tak zażarto, że się zdaje, iż 
Niemcy nowego cesarza wybierają. Tyle usłyszeć 
można 0 rozmaitych zu- igabschlagach, tyle o 
minutach spóźnienia hin, spóźnienia her, Strecke 
Hamburg - Altona - Berlin, Berlin - Altona - Ham- 
burg, Köln - Berlin - Königsberg - Petersburg, Kö- 
nigsberg-Berlin i wiele, wiele innych tak, że 
oniemal zawezwać trzeba do pomocy całego za- 
sobu wiedzy matematycznej, by módz ułożyć lo- 
giczuie te liczne permutacje i kombinacje, utwo- 
rzone z nazw głównych staeyj, a w końcu nawet 
mimo stanowczego zapewnieBia ze strony urzę- 
dnika, oniemal opanuje zmysły złudzenie opty- 
czno-akustyezne, pod którego wpływem prawie 
gię zdaje, że pociąg przecież nie jedzie do' Ber- 
lina. Aż wreszcie zabawna scena wybawić może 
z kłopotu. Na jednej ze stacji wsiada z wielkim 
impetem zdyszany pasażer, którego posądzićby 
można, że-w ostatniej chwili musiał odhyć roz- 
paczliwe wyścigi z pociągiem dla uratowania 
swej karty przed ciężkim losem — przed unie- 
ważnieniem. „Wo wollen Sie hin?” pyta kon- 
toktor z numerowaną amtsminą, na co pasażer 
rezjuszony: „Ha, no jo, wo denn anders, wenn 
nöt nach Wien!!— Ach! jej um Jottes Wyllen. wo 
jedenken Sie denn hin? nach Wien? Wir fahren 
ja nach Berlin.” Podróżny, jakby oblany zimną 
wodą zabiera tłumoezek, drzwi zatrzasły, pociąg 
ruszył a podróżni w śmiech. Często jeszcze wraca 
temat rozmowy do tego zajścia, aż wreszcie 
okrzyk konduktorski „Berlin“ rozprasza licznych 
towarzyszy podróży na wszystkie strony, nie za- 
cierająe jeduak silnych wrażeń, utwierdzających 
tem mocniej życzenie, aby i Galicja w bliskiej 
przyszłości dopiąć mogła pod względem ekono- 
wiecznym tak szezęśliwego stanowiska, jakie zaj- 
muje jej uciśniona, prześladowana siostra. 

Oskar Śtwiertnia. 


IKorespondencje. 


Poznań 19. stycznia. 
(Dziesięć lat temu. — Wniosek Windhor-ta. — Posie- 
dzenie Towarzystwa przyjaciół nauk. — Fnndusz Kra:ze- 
wskiego. — Liczba nau ?zycieli polskich a niemieckich, — 
Karol Miarka. — Dr. Rzepecki). 

(L. Z.) Wezoraj wystąpiły nasze niemieckie 
gazety z szumnemi artykułami wstępnemi z po- 
wodu dziesiątej roczuiey ogłoszenia cesarstwa 
niemieckiego w dzisiejszym ustroju pod egidą 
Prus. Nie mają się Niemcy rzeczywiście niczem 

ochwalić — bo wszędzie, gdzie spojrzysz, bie- 
a, walka kulturna, którą chciano katolików — a 
w szczególności nas Polaków, zniszczyć — nie 
rzyniosia pożądanych owoców, owszem wpłynę- 
a bardzo niekorzystnie na zdemoralizowanie lu- 
du -—— szkolnictwo, które dawniej bardzo wysoko 
stało, dziś upadło, Nam specjalnie przyniosło owo 
10lecie: 1) Wykluczenie języka polskiego jako 
wykładowega ze szkół; 2) przekoszlawienie na- 
zwisk polskich; 3) zakazy używania języka pol- 
skiego na zebraniach publicznych; 4%) wypędze- 
Rie prymasa, księży, oraz wysokie na nich ùa- 
łożone kary; 5) wydalenie dnchowieństwa ze 
szkół ete. Czy drugie dziesięciolecie będzie lep- 
sze? Zawsze się tego spodziewamy — ale też 
zawsze Ono nas zawodzi. A inauguruje się ten 
nowy dziesiątek niepomyślnie, bo wedle wszelkie- 
go prawdopodobieństwa wniosek posła Windthor- 
sta o zezwolenie każdemu księdzu sprawowa- 
nia wszędzie czynności dnchownych, odrzucony zo- 
stanie. Zakulisowy . redaktor Nordd. Allg. Ztg. 
już w tej mierze się dziś odezwał, orzekając, że 
gdyby wniosek ten przeszedł, toby zniesione 
zostały fundamentalne zasady ustawodawstwa 
majowego, czego, zdaniem ks. Dismarka, życzyć 
sobie konserwatyści nie powinni, czyli innemi 


aniu, nie mogła 
— Do wydawni- 


Wielkopolskiego i Liber Beneficiorum Łaskiego— 
przyłożyła się także kasa Towarzystwa. W koñ- 
cu wyliczył p. prezes nazwiska przyjętych w roku 
zeszłym członków, oraz liczbę zmasłych, których 
pamięci oddali zgromadzeni hołd przez powstanie. 
Następnie odezytali sprawozdanie sekretarze po- 
szczególnych wydziałów, a w zastępstwie konser- 
watora zdał sprawę z przyrostu zbiorów i udziału 
Towarzystwa w kongresie archeologicznym w Ber- 
linie, hr. W. Engeström. 

Obszerniejszą dyskusję wywołała sprawa 
przebudowania gmachu frontowego, gdzie prze- 
niesioną ma być galerja obrazów. Sprawę tę od- 
dano ostatecznie osobnej komisji do zbadania. 

Członek dr. Mroziński poruszył następnie 
sprawę dotyczącą udzielenia Towarzystwa praw 
korporacyjnych, jakich Towarzystwo to dotych- 
czas nie posiada (naturalnie z powoda, 


więe rząd uznał tem samem Towarzystwo to ja- 
ko prawną korporację. Z pe 
p. mecenasa Jażdzewskiego, sprawa ta wyjaŚnio- 
ną nie została. i a 

Z końcem zimy w r. z. zaprzestałv wpływać 
już do kasy datki na nasz teatr. Z nastaniem 
karnawałn może fundusz Kraszewskiego 
(takie bowiem nadano miano fundacji, mającej 
służyć na podniesienie teatru naszego) na nowo 
się wzmoże. W przyszłą sobotę bowiem urządza 
tutejsze Koło towarzyskie na sali Bazaro- 
wej wieczorek, z którego dochód przypaść ma 
awemu funduszowi. 

W r. 1880 obsadzono nowemi siłami w W. 
Ks. Poznańskiem 222 posad nauczycielskich i to 
katolickich 118, a ewangieliekich i żydowskich 
104, a więc druga liczba o mało co jest mniej- 
szą od pierwszej, Tymezasem szkół katolickich 
— względnie polskich, jest u nas o wiele więcej; 
stosunek więc liczb owych nie powinien być 
tak anormalny. Ależ tutaj do czynienia mamy z 
Prusakami i ich germanizatorskiemi zapędy. Iluż 
to nauczycieli ewangielickich (Niemców) przyjęto 
do szkół symultannych! 

Dałby bóg, aby się sprawdziła wiadomość, 
jaką dzisiaj Orcedownik podaje. Według pisma 
tego ma być p. Karol Miarka wypuszezonym 
na wolność. Katolik zawsze twierdzi, że kalumnie 
rzucone na jego redaktora, nie mają najmniej 
szej podstawy, że niewinnie Miarkę aresztowano. 
Wiadomość więc Orędown ku zdaje się mieć praw- 
dziwą podstawę. 

Dr. Rzepecki, profesor tutejszej szkoły re- 
alnej, miał od kilku lat proces dyscyplinarny, z 
powodu redagowania Gońca, Warty, dawniej 
Oświaty, chociaż jako odpowiedzialny redaktor 
pism tych nie figuruje. Sprawa jego toczyła się 
ostatecznie w najwyższej instancji, która wyrok 
poprzednich, oddalających dr. R: ze służby, za- 
twierdziła, Tak więc będąc Polakiem, a przytem 
urzędnikiem, nie wolno ci się z otwartem sło- 
wem odezwać. 


Austrja i Węgry. 


Wiedeń 19. stycznia. Równocześnie z no- 
minacją p. Hankiewieza, który jak dzienniki 
wiedeńskie donoszą, ma dopiero za kilka tygo- 
dni objąć urzędowanie i referat podatkowy, radca 
Mayer, ten sam, który jest obecnie reterentem 
podatka gruntowego, otrzymał systemizowaną 
posadę radcy ministerjalnego, a z nim razem 
radea Niebauer, komisarz rządowy na giełdzie 
wiedeńskiej, Radea sekeyjny Huber zaś, droh 
słynnego Cherteka został przeniesiony do fiuan- 
sowej dyrekeji w Insprueku. Dzienniki centra- 
listyczne rzucają się z tego powodu na p. Du- 
najewskiego z całą zawziętością rasową. 

Dzienniki ezeskie ubolewają nad tem, że hr. 
Taaffe uie wyrobił więcej nominacyj na ezłon- 
ków Izby panów. Pominięto bowiem Tomka, bi- 
skupa Jirsiką i Kiaudy'ego. 

D. 19. bm. rozpoczęły na nowo swe prace 
różne komisje parlamentarne. Komisja budżetowa. 
załatwiła rubryki „najwyższej Izby obrachunko- 
wej“ i „drukarni rządowej.“ Panu Dunajewskie- 
mu zrobiono przytem wyrzut, że zamknięcie ra- 
chunków za rok 1344 dopiero teraz zostało przed- 
łożone. Dunajewski nie nie odpowiedział. 

Ściślejszy komitet podatkowy (złożony z pp. 
Beera, Adamka i Dzieduszyckiego) ukończył już 
projekt podatku budynkowego. Komisja Kolo- 
jowa wzięła pod obrady projekt kolei trans- 
wersalnej galicyjskiej. 

P. Hausner ukończył wyczerpujący swój 
referat o pocztowych kasach oszczędności. Pro. 
jekt przedłożony wczoraj Izbie o atakowaniu 
aktów prawnych krydatarjuszów, dotyczy ważnych 
zmian w ustawie konkursowej, i ma na celu u- 
krócić czyny krydatarjuszów, dokonywane na szko- 
dę wierzycieli. 

Hr. Taatfemu przedstawiła się dzisiaj depu- 
tącja włościan z Grazu, remonstrując przeciw- 
ko podwyżce podatku gruntowego. Przemawiało 
po kolei kilku włościan, nadmieniając z naci- 
skiem, że dzisiaj są wyssani do szezętu i nie 
mogą sprostać ciężarom. W taklem samem poło- 
żeniu jest wieśniak galicyjski. Minister pocieszył 
Styryjezyków, jak mógł, ale pójdą oni jeszeze 
do cesarza. 

, Dnia 19, bm. skonfiskowane zost 
dniu N. fr. Presse i W. Ally. Liy. 
o nominacji nowych czlonków Iz 
państwa. 

Sejm chorwacki wybrał deputację regniko- 


aly w Wie- 
za artykuły 
by panów itady 


słowy ks. Bismark nakazuje konserwatystom, aby |larną z 12 członków, którymi są: hr. Drasko- 


wniosku p. Windthersta nie popierali. 

Przedwczoraj odbyło się zebranie wydziału 
historycznego Tow. Przyj. Nauk, na którem czy- 
tal p, mecenas Jaźdżewski dalszy ciąg rozprawy 
swej o kongresie archeologicznym w Berlinie, w 
której zbijał twierdzenie p. Friedela jakoby 
przed VI. wiekiem polskie ziemie słowiańskie 
pomiędzy Elbą a Odrą zamieszkiwał szczep nie- 
mieczi Semnonów. 

Wczoraj zaś odbyła: się walne zcbrónie te- 


gos lowarzystwa. Z przemówienia prezesa Stani- | siąca, ażeby przed sądem wojennym nie stanął jaki 
Blai Kożmiana dowiedzieliśmy się, że zarząd oficer wojsk stojących w Kongresówce, obwinio- 


główny stara się o wykończenie gmachu Towa- 
rzystwa odkładając wszelkie wydawnictwa na 
tes późniejszy, Konkur: dramatyczny nie pzy- 


wiez, hr. Krdódi, biskupi Pawlesiez i Ziwkowicz; 
posłowie: Hrvat, Krestiez, Kusewicz, Mihalo- 
wiez, Miskatowicz, Mrazowicz, Subotiez, V ouczina. 
Deputacja już wezoraj udała się do Pesztu, aż 
do jej powrotu zawieszono posiedzenia sejmu. 


ZLEMIE POLSKIE. 


„porszawa 19. stycznia.Nie minie prawie mie- 


ny to o kradzież grosza publicznego, to u wielu- 
żeństwo, to znów u zamordowanie lub o zamiar 
zamordowania kolegi Zaledwie -przed. dwoma 


że jest 
ztąd jazda i usługa może odbyć się bardzo |towarzystwem polskiem; przyp. kor.) Dr. Mroziń- 

ski interpelował zarząd z tego powodu, bo To- 
warzystwo zostało na drodze urzędowej zawezwa- 
e drzwiczek wa-|ne, aby wzięlo udział w owym kongresie, że 


powodu nieobecności 


rych się wyparł i pogrążył w nędzy (skazany na 
pozbawienie rangl i osiedlenie w zachodniej 
Syberji), a już Dniewnik zapowiada nowy skan- 
daliezny proces, a mianowieie stanie wkrótee 
przed kratkami porucznik Zenczenko za usilowa- 
nie zamordowania kapitana Stojanowa. Ź góry 
można przepowiedzieć, że Zenczenko zostanie u- 
niewinnionym, bo strzelił kilkakrotnie do kapi- 
taną i poranił go doskonale zastawszy w pokoju 
małżonki. 

W Makowie, tamtejszy sędzia śledczy, z 
powodu niby to nagłości sprawy, a którą w rze- 
czywistości przez całe dwa lata już ciągnie, 
wezwał do siebie jako świadków w sam dzień 
Bożego Narodzenia wszystkich eo do jednego 
włościan wsi Zekli. Cóż się dzieje z okólnikiem 
ministra sprawiedliwości, nakazującym szanowanie 
świąt katolickich w Kongresówee? 

Do Gołosu piszą z Symferopola Tauryckiej 
gubernii, że przybyło tam. dwóch chłopów Rusi- 
nów, z danem sobie pelnomocnictwem od wło- 
ścian powiatów Braclawskiego i Berdyczewskie 
go na staranie SIę u miejscowych władz admini- 
stracyjnych, ażeby włościanom kilkunastu wsi 
wspomnianych powiatów nadano grunta w Kry- 
mie, do którego zamierzają się przenieść. 

Obywatele powiatu RMowieńskiego w gubernii 
Wołyńskiej założyli lasowe stowarzyszenie akcyj- 
ne ; celem stowarzyszenia jest racjonalna eks- 
ploataeja lasów. 


-a r 


Sprawy zagraniczne. 


Petersburg 18. stycznia. Gołos opowiada 
zajmującą historję dygnitarską na temat „reka 
rękę myje.“ Ks. Meszczerski, b. wydawca i re- 
daktor Urażdanina (obywatela), napisał był po 
wojnie tureckiej dla młodzieży „Opowiadania 
obozowe,* ale jakoś patrjotyczno-prawosławne to 
dziełko nie miało odbytu. Cóż robi tedy książę: 
Oto udaje się do swego przyjacieła hr. Tołstoja, 
będącego podówczas ministrem oświaty i ten wy- 
daje kategoryczny rozkaz do dyrekcji szkół lu- 
dowych wszystkich 60 gubernij, ażeby każda z 
dyrekeyj nabyła od księcia 300 egzemplarzy po 
8 ruble egzemplarz. Napróżno dyrekcje szkół 
ludowych, jak naprzykład Wołodzka, wymawiały 
się brakiem pieniędzy, niedostatecznych nawet 
na zakupienie potrzebnej ilości elementarzów i 
innych podręczników; rozkazu wydanego nie co- 
fal nigdy hrabia, i dyrekcje ostatni grosz mu- 
siały poświęcić na nabycie „Opowiadań,“ tj. na 
wsparcie autora „ubogiego wprawdzie, ale za to 
szlachetnego rodu.“  Doliczywszy powiada w 
końcu Gołos, do owych 60 >X900 = 54.000 rubli, 
egzemplarze zakupione (również według rozkazu 
hr. Tołstoja) przez wszystkie gimnazja i szkoły 
realne, a dalej nabyte przez ubogich oficerów 
armji, także na rozsaz władz swoich odnośnych, 
wypada, że ks. Meszczerski dostał eo najmniej 
100.000 rubli, jako premię za wynalezienie do- 
wcipnego sposobu pozbycia się całego nakładu, 
któryby inaczej nie rozszedł się i w dziesiątej czę- 
ści nawet. 

Do Gołosu piszą % Jakutska: „Donoszę 
wam o wypadku tak potwornym, że z trudnością 
zapewne uwierzycie mi, ale upewniam, że jest 
najzupełniej prawdziwym i powszętlnie u nas 
wiadomym, przyczem ludzie poważni i dobrze 
poinformowani nadają mu zuaczenie polityczne, 
poaejrzywając w him knowania jakiejś tajemnej 
kliki rewolucyjnej. Oto niewiadomi złoczyńcy 
skradli tu z rządowych magazynów pięćdziesiąt 
kilka pudów prochu i sto z górą pudów ołowiu. 
Jeżeli uwzględnimy, że magazynów z prochem i 
ołowiem strzegą tu w dzień i w nocy straże 
wojskowe, że dla uwiezienia tak znacznej ilośei 
prochu i ołowiu potrzebą użyć kilka przynajmniej 
podwód, i nareszcie, że wywieść taką partję oło- 
wiu i prochu bez wiedzy strzegącej magazynów 
straży wojskowej, jest zupełnem  niepodobień: 
stwem, to łatwo zrozumieć, że działa tu jakaś 
siła zuchwała, która potrafiła wciągnąć do swych 
tajemniczych planów miejscowy garnizon. Nie- 
daremnie mamy tu w naszem mieście bardzo 
liczny kontynńgens rewolucjonistów, wysłanyeh tu 
z Petersburga, Moskwy, Kijowa i innych miejse. 

iedztwo w tej sprawie jest w toku i odbywa się 
bardzo energicznie, ale wyniki jego okryte są 
dotychczas tajemnicą. * 


KRONIKA. 
Iwów 21. stycznia, 


T 
Dr, Andrzej Rydzowski, 


poseł miasta Krakowa do Rady państwa, poseł 
sejmowy 4 mniejszych posiadłości powiatu gorli: 
ekiego, adwokat krajowy, radny miasta Krakowa 
i członek wydziału krakowskiej kasy oszczędno- 
Ści, zmarł wezoraj we Wiedniu w skutek apo- 
pleksjj w 49 roku życia. Wiadomość ta smutna 
przyjętą będzie niewątpliwie ze szczerym żalem 
przez kraj cały, dla którego dobra zmarły pra- 
cował przez całe swoje życie. Od początku ery 
konstytucyjnej w państwie austrjaekiem brał on 
udział w pracach parlamentarnych jako poseł 
sejmowy i ezłonek Izby poselskiej a jak- 
kolwiek trzymał się zawsze Z dala od 
walk politycznych, to przecież zawsze obja- 
wiał zasady postępowe 1 „należał do „tych 
pracowników, którzy podniesienie ekonomiczne 
kraju uważali jako najważniejszy cel reprezen- 
tantów Galicji. 4 działalności poselskiej zmarłego 
podnieść musimy, że był sprawozdawcą i rete- 
rentem projektu do galicjskiej ustawy przeciw 
lichwie i z tego powodu powierzono uuu w Izbie 
poselskiej referat projektu do państwowe, usiawy 
w tym samym przedmiocie. 

W Sejmie podnosił Rydzowski także Sprawę 
powiększenia posłów z kurji miejskiej. Wczoraj 
rozeszła się w Wiedniu pogłoska, jakoby śmierć 
Rydzowskiego nastąpiła w skutek otrucia, lecz 
otrzymujemy w tej chwili telegram, że pogłoska 
jest bezpodstawną. Amarły poseł był bezdzietnym, 
ma wszakże liczną rodzinę w Krakowie. Udda- 
jąc cześć pamięci zacnego obywatela, nie wątpi- 
my, żo towarzyszyć mu będzie do grobu żal i 
szczere współczucie całego kraju. 


Rasd: miast: L «owa miała wczoraj bardzo 
krótkie posiedzenie i uchwaliła bez dyskusji: 1) Znie- 
nić lokację kapitału fundacji posagowej im. Gizeli, 


na Gródeckiem rozłożyć na 6 kwartalnych rat spła- 
tę należytośćci propinacyjnej 1500 gld : 5) przyjąć 
do wiadomości fundację śp. Seweryna Fiutowskiego 
na cele dobroczynne; 6) wydzierżawić folwark w 
Biłohorszczy. Kilka rekursów w sprawach budowni- 
czych załatwiono odmownie. Dwa pozostały nieroz- 
strzygnięte dla nieobecności referentów. Posiedzenie 
zaczęte o godz. 7, skończyło się o 5. 

Dr Antoni-Eugenjus: Grubiesich de Ke- 
rrsztur, znany w szerszych kolach Twowianin, 
mianowany został w tych dniach komcypistą mini- 
sterstwa domu cesarskiego i spraw zewnętrznych w 
Wiedniu. 

Z Towarzyrtwa lekarskiego, Dnia 14. 
bm. odbyło się doroczne administracyjne posiedzenie 
oddziału lwow. Towarz. lekarskiego galic. Przewo- 
dniczący dr Longchamps senior otwierając posiedze- 
nie, przemówił na cześć zmarłych członków Towarz, 
dr. Bajzera i dr. IKarcza , następnie sekretarze na- 
ukowy, administracyjny i skarbnik odczytali sprawo- 
zdania z czynności całorocznych i stann kasy, poczem 
przystąpiono do wyboru wydziału na v. 1881. Wy- 
brani zostali: przewodniczącym prof. dr Czyżewicz, 
jego zastępcą dr Szeparowicz, sekretarzem admini- 
stracyjnym dr Pawlikowski, nankowym dr Jana, 
członkami biurą dr Lech i dr Gostyński, gospoda- 
rzem magister chirur. Madejski, delegatami na wal- 
ne zgromadzenie dr Jasiński, dr Lech i weterynarz 


Towarzystwo politechniczne Zgroma- 
dzenie tygodniowe odbędzie się w sobotę dnia 22. 
bm. o godzinie © wieczorem w sali rysunkowej mu- 
zenin przemysłowego w ratnszu. Na porządku dzien- 
nym : Sprawozdanie komitetu przedwyborczego. 

Habdank. Wien. Alg Zły. z powodu świe- 
żej nominacji profesora Habdank-Hankiewiez, opo- 
wiąda a propos jego przydomku, następującą, a zha- 
ną wreszcie z Paprockiego i Niesieckiego legiendę 
herbową : „W odległych wiekach jeden z cesarzy 
niemieckich, pragnąc olśnić polskiego posła boga- 
ctwem swoich zasobów i dowieść mu, że niemi po- 
bije wojska Bolesława Krzywoustego, zaprowadził 
go do skarbca, w którym nagromadzone były nie- 
zliczone klejnoty i wory ze złotem, Dumny magnat 
polski — zdjął wtedy z palca bogaty pierścień a 
rzucając go do nagromadzonychb skarbów, 


Littich, zastępcami tychże dr Łopacki i dr yńsk 
| 


sie artykuł: „W sprawie konserwatorstwa zabytków 
przeszłości“, dalej rozprawę znanego historyka i ar- 
cheologa ks. Ignacego Polkowskiego p. t. „Krzyź 
złoty znajdujący się w skarbcu katedry krakowskiej 
na Wawelu.“ Na resztę prac złożyli się p. Ernest 
Świeżawski i niewyczerpany J. I. Kraszewski. Dział 
krytyki opracowali Grudziński i Martynowski. Ze- 
szyt kończy się bibliografją nowych książek i nie- 
zmiernie interesującym katalogiem pism i listów au- 
tentycznych , będących do sprzedania u redaktora 
„Przeglądu*, p. Wilanowskiego. 

Z:mliar zgamobójczy. Marja Szubert, 50 lat 
licząca, wyznania rzym. kat., wdowa po dozorcy tu- 
rów kolei Karola-Tudwika, zażyła wczoraj w swem 
mieszkaniu pod 1. 8 przy ulicy Kościopalni w zamia- 
rze samobójczym rożczynionego w wódce Tosforn, 
Odwieziono ją do szpitala powszechnego nieprzy- 
tomna. 

t Gliński Ignacy TT lat liczący urzędnik 
krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń zmarł nagle; 
pod 1. przy ulicy Stryjskiej, 

Wyciąg x raportu policji z duia 20 sty- 
cznia. Skradziono służącemu G. P. z pomieszkania 
przy ulicy Halickiej posciel: panu J J. ze sanek 
stojących na podwórzu urzędu cłowego lisie futro 
damskie pokryte rypsem, — Przyaresztowano Jana 
K. za wyłudzanie datków, o które zwykł prosić li- 
stami wrzekomo od weteranów wojsk polskich po- 
chodzącemi. Szajkę złodziei, którzy ostatniemi czasy 
popełnili T kradzieży przez włamanie się do sklepów 
wyśledzono i sądowi oddano. — Złożono w policji 
znalezione okulary z futeral:kiem i odprawę z obrony 
krajowej Walentego Tomaszewskiego. — Józef Ster- 
ba I6letni uczeń gimnazjalny, blondyn, niemający u 
palców jednej ręki paznokci, wydalił się dnia 10. 
b m z pomieszkania swych rodziców i znikł bez 
wieści. ; 

(8) Teatr. (Le chaos de jocrisses). P. Lubicz 
niemiłe dotknięty wczorajszym naszym zarzutem mi- 
styfikacji, wykazał się afiszem teatru polskiego w 
Poznaniu, zkąd benefisową swą Sztukę sprowadził 
Afisz ten opiewa: „Idjoci (les jocrisses de Vamour) 
komedja T. Barriera“ i zawiera te same osoby co 
lwowskie „Gapie w miłości.* W odpowiedzi przedło- 
żyliśmy ogłoszenia Stadtteatru umieszczone w dzien- 
nikach wiedeńskich pod tytałem: „Am Narrenseil 
der Liebe“ (les jocris es de lamour) von Meilhac 


rzekł: und Halevy“, a z ducha i formy farsy wysnuliśmy 


idź złoto do złota, my Polacy więcej cenimy żelazo Zdanie, że nie może ona być dziełem autora „Ko: 
aniżeli złoto! Zdziwiony cesarz odrzekł wtedy Hab' biet z kamienia“. Ponieważ w całym Lwowie nle 
Dank i przydomek ten przyjął do swego nazwiska mogliśmy zdobyć francuskiego tekstu sztuki, przeto 
ów dzielny poseł polski Używają go dotąd rodziny musieliśmy poprzestać na przewertowanin rozmaitych 


Skarbków, Malczewskich i w. Í ale o rodzinie Hab-  eneyklopedyj i katalogów 


I oto w katalogu Micha- 


dank Hankiewiezów, żaden herbarz polski nie wspo-|ła Lévy w Paryżu z grudnia 1871 znaleźliśmy rze- 


miopa“ Tyle z powołanej na wstępie gazety. 


Śliwi utrzymują, że p. Hankiewicz, od chwili gdy jocrisses de [ amour, e en, 3 act." 
| PARE katalogu wykazało na stroniey 7: 
| 


został powołany na zaofiarowaną mu wysoką posadę 
ma przecie prawo do używania tego przydomku. 


Zło- Gzywiście na stronicy 3: „Théodore Barriere, les 


Aje dalsze 
„Lam- 
bert Thiboust, les jocrisses de © amour, c. en 3 


Gdy bowiem wieść o jego nominacji, doszła do uszu act. Czyją więc sztukę przedstawiono we Lwowie 
? hen Re "U Ą . Bd 7 A 
starszych i zasłużonych urzędników — przyjęli ją Jeden ze znawców literatury francuskiej twierdzi, 


wymownym okrzykiem Hab Dank! 


że sztukę napisali w r. 1869 Barriere i Thibmst 


Dzwon katedralny Od jednego z naszych | de spółki czyli właściwie Thiboust pod firmą sym- 


korespondentów otrzymujemy w sprawie 
cia dzwonu następujący środek zaradczy: Wy- 
czytawszy w Kronice Dzien. Polsk., jakoby w kate- 


peknie- | patyczną Barriera. 


Lecz w tymże samym katalogu 
levego zuajdujeny na stronicy 18 znowu: „Des 
|joerisses de U amour,“ ale tym razem bezimier nieg 


drze lwowskiej jeden z największych dzwonów uległ I te wszystko do roku 1871! A ileż to „Gapiów 


pęknięciu . 


sądzę, że możnaby mu przywrócić ton | miłości" mogło pojawić się po roku 1871! 


Zaniz 


naturalny kosztem zaledwo 8 zł. bez potrzeby prze- | więo otrzymamy z Paryża wszelkie możliwe tekst 


lewania takowego : 


w tym celu należy wywiercić |pod tytułem „Les jocrisses de U! amour“, zos 


dziurkę na | centymetr średnicy na samym krańcn | wiamy sprawę w zawieszeniu a tymczasem z pra 


pęknięcia, a od kresy aż do tej dziurki trzeba prze- 
rznąć szparę na 2 mm szeroką. Po takiej operacji 
dzwon otrzyma napowrót czysty i pełny ton, jeżeli 
ma się rozumieć , nie jest pękniętym aż de zagłów- 
ka, bo wtedy podany przezemnie środek okazałby się 
bezskutecznym. 

Stypendja z fundacji $. p. Menarda Konie- 
ckiego, przeznaczone dla młodzieży pochodzenia pol- 
skiego w uniwersytecie Jagiellońskim, nadai senat 
akademicki tegoż uniwersytetu uchwałą z dnia 11, 
grudnia 13885 następującym uczniom, a to stypendja 
po 200 złe. ruczuie: Andrzejowi Wciśle, Józefowi 
Grzybczykowi, Edmundowi Udzieli z 4 roku praw, 
Antoniemu Piotrowskiemu z 3 roku piaw Józefowi 
Patrynowi z 5 rokn medycyny. Romanowi Gutwiń- 
skiemu i Andrzejowi Stolarzowi z 3 roku filozofii, 
zaś stypendja w rocznej kwocie po 150 zł. Janowi 
Oieszyńskiemu i Antoniemu Malkiewiczowi z 3 roku 
praw, Stanisławowi Tomikowi z | roku praw, Wia- 
dysiawowi Białkowskiemu z 5 roku medycyny i Jó- 
zefowi Petersowi z 3 roku medycyny. 

Persowie, .przybysze z dalekiego Wschodu ' 
objeżdżający w tej chwili Galicję z rozmaitemi towa: 
rami, jako to z dywanami perskiemi i tureckiemi, z 
bogatemi szalami , starą bronią wschodnią , olejkami 
różanymi z Kazanłyku ltp., rozbili swoje namioty 
we Lwowie i rozłożyli się z towarami w bocznym 
pokoju księgarni K. Łukaszewicza przy ulicy Hali 
ckiej, gdzie amatorowie wyrobów wschodnich, odzna- 
czających się, jak wiadomo, niestychaną delikatno- 
ścłą, jak szale, I doborem żywych barw, jak dywa: 
ny, oglądać je mogą, 

Pan Wł.d. Majewaki prosi nas o sprosto- 
wanie, że W sprawozdaniu z posiedzenia komitetu 
naitowego w Tarnowie, nadano mu charakter ajenta 
Unłonbanku, gdy tymczasem jest on naczelnikiem 
wydziału tegoż banku. 

Konserwator>m. W ulicy Karmellekiej na 
murze klasztorna Karmelitów znajduje się z dawnych 
czasów herb, który dla ochrony od zniszczenia okryty 
był daszkiem blaszanym, Od dłuższego czasu daszek 
ten zepsuty, i oddany na wolę wiatrów kołysząe się 
w tę i w ową stronę odrapuje i niszczy herb ten 
starożytny. 

Utwory Er Molskiego Nakładem księgar- 
ni Seyfartha i Czaykowskiego wyszły w tych dniach 
dwie polki p. t. „Na lodzie* i „Kto prędzej* skom- 
ponowane przez p. Es. Mol..sklego i zalecające się 
życiem i werwą. Oryginalne w nich przejścia i 
zwroty zdradzają kompozytora, który nawet przeci- 
wników sztuki choreograficznej rozruszać i do weso* 
tości pobudzić potrafi. 

Postępowy hodowcą zwierząt domowych, 
miesięcznik poświęcony sprawom gospodarczym i rol- 
niczym ,* wychodzi już od 4 lat w Brodach. Obok 
„Rolnika* jest to więe drugie czasopismo fachowe, 
wychodzące w Galicji. 

Przegląć bibliograficzno-arch sologiczny, 
dwutygodnik ilustrowany. poświęcony archeologji, bi- 
bliografji, numizmatyce, heraldyce, historji, sztukom 
pięknym i literaturze, zaczął od połowy stycznia wy- 
chodzić w Warszawie, pod redakcją p. Cezarego Wi- 
lanowskiego. Treść „Przeglądu“ jest nadzwyczaj bo- 
gata i winna zainteresować nielicznych naszych ar- 
cheologów i numizmatyków , którzy dotychczas nie 
mieli osobnego swego organu, z którego jak z „Prze- 
glądu* mogliby się dowiedzieć o najnowszych wyko- 
paliskach, o Wartości niektórych przedmiotów archeo. 
logicznych, o zbiorach starych monet itp, 


Pierwszy numer tegoż czasopisma przed- 


z powodn wylusowanią należnego do uiej obligu; 2) | stawia sla bardzo dobrze i odznacza się stosunkowo 


| 


[i 


dziwem zadowoleniem zdejmujemy klątwę mistyti 
„cji z głowy p Lubieza, który sztukę firmował 
dług egzemplarza poznańskiego 

Dziś w piątek dnia 21, stycznia na dochód 
Anieli Aszperger „Noc św Barcłomieja* dramat w 
5. aktach przez A Ti:dnera, przekład Aurolego 
Urbańskiego. 

Kraków 20. stycznia. Nabożeństwo za pole- 
głych w r. 1508 odbędzie się jutro o godz. 10 z ra- 
na w kościele OO. Kapucynów. 

Warszawa 10. stycznia. Hr. Stanisław Kos- 
sakowski zamierza podobnie jak lat ubiegłych, urzą- 
dzać u siebie i obecnie zebrania nankowo-literacko- 
artystyczne. Pierwsze odbędzie się na cześć A. B. 
Odyńca w przyszły piątek. 

Kradzieże w Warszawie są na porządku dzien- 
nym. Oto znów jeden figiel rzezimieszka: Do mie- 
szkania pana B. wpada niedawno jakieś indywidunm. 
„Czy pan jesteś B.?* zapytuje z arogancją. — „Ja, 
albo co?“ zapytuje, marszcząć brwi, gospodarz, — 
„Cóż to nie myślisz pan mi oddać anoich stu rubli? * 
„Sto rubli ?... A zaraz panie dobrodzieju!...* — za- 
wołał gospodarz, chwytając za stojącą w kącie laskę, 
nigdy bowiem żadnych stu rubli nie był nikomu wi- 
nien. Przybyły wierzyciel uważał za stosowne nie 
oczekiwać wypłaty Swej należytości i szczęśliwie 
czmychnął. 

W Zawierciu w Kongresówce wybuchł pożar 
dnia 14. bm. o godz, 5 z rana w przędzalni braci 
Ginsbergów. Ogromne masy leżącej w skladach ba- 
wełny podsycały płomień, kturego wszelkie wysilenia 
straży ogniowej i robotników opanować nie były w 
stanie, Pożar trwał cały dzień. Szkody wynoszą do 
50,00U rubli. Przyczyna pożaru niewiadoma, lubo 
istnieją, pewne niestwierdzone jednak dotąd jesżcże 
przypuszczenia, 

Z okolic Lidy na Litwie donoszą do pism 
warszawskich o następujących rabunkach i morder- 
stwach. Przed kilkoma dniami wracającego z Wi 
na z sieczkarnią furmana napadli rabusie, konie zi 
brali, zostawiając wóz i sieczkarnię na drodze. Fu 
man spiesznie udał się w ślad za rabusiami, a na 
potkawszy chatę w lesie, Wszedł do niej, zapewne 
w celu żądania pomocy, i... zastał całe szanowne 
grono, które zabrało mu konie, biesiadujące. Czy 
rozehoceni dla zabawki, ezy aby nie mieć świadka, 
rabusie krótko i węzłowato na pierwszej gałęzi ob- 
wieslli obrabowanego z koni furmana. 

Pod Maciejowiczm!, pamiętnemi bitwą Ko 
ściuszki, obserwowano w tych dniach nieżwykłe zja- 
wisko: Na dwie godziny przed zachodem słońca po- 
jawity się na niebie dwa promieniste słupy świetla- 
ne o barwach tęczy, W środku między niemi wy- 
stąpił słup trzeci, barwy ztotawo-żóltej , zraza bla- 
dy, który jednak wzmacniał się w miarę jak słońce 
miało się coraz bardziej ku zachodowi, i jak boczne 
słupy bladły. W końcu nabrał on barwy pąsowej i 
zgasł w parę minat po zachodzie słońca. 

Z literatury. Niezinordowany i niewyczerpa- 
ny nigdy J. I. Kraszewski pracuje obecnie nad ob- 
szernem studjum z pirewszej połowy XVII wieku 
p.t. „Księga Chamów.* Ma to być rzecz bardzo cie- 
kawa, rzucająca jasne światło na stosunki chłopsko= 
szlacheckie u nas, 

Noe letnia Krasińskiego (Die Sommernacht) 
wyszła świeżo w Wieduiu w znakomitym przeł 
dzie p Henryka Blwnenstoka, który * owgucya? 
polskich przyswoił literaturze niemiecka A oos 
bna odbitka z X. tomu lłtwackiego regznika 4 
Diosknren". 5 


n ii * 


Ludność Lincu wynosi według ostatniego spisu |rych już nawet nie notujemy, bo są widocznie 
50,000 mieszkańców , ludność Buda-Pesztu 365,500 |wynikiem bujnej wyobraźni tamtejszych dzienni- 
mieszkańców, wliczając w to i 10-tysięczny garni. |ków. W kołach poselskich zapewniają, że nomi- 
zon wojskowy; ludność Lublany 25,000, a Inspruku nacja ks. Czartoryskiego natrafia na silną opozy- 


19,000 mieszkańców. > 


cję ze strony p. Ziemiałkowskiego. Jeżeliby tak 


Dr Cezar Baznzi, słynny adwokat wiedeński, | bylo rzeczywiście, to w takim razie minister dla 


odbierał sobie życie w przystępie nagłego obłąkania. 

Prof. Adolf Zloch. nauczyciel szkoły gospo- 
darczej w Czerniowcach, znaleziony został dnia 16. 
bm przed drzwiami swego mieszkania bez życia. 
Powodem nagłej śmierci była apopleksja. 
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Kolej transwersalna. Dank dla krajów 
uustrjackich przedłożył rządowi ofertę na budo- 
wę kolei transwersulnej. Jako główny warunek 
postawił I iinderbaunk udzielenie pięcioprocentowej 
gwarancji państwowej dla kapitału pierwotnego, 
podezas gdy dla kapitalu akcyjnego nie żąda rę- 
kojmi. Jak wysokim będzie kapitał pierwotny, 
dotąd jeszcze nie wiadomo. Koszta założenia ko- 
* lei preliwinowano według projektu p. Pichlera : 
na linje Zagórz-Grybów (120:5 kilometrów) 725 
miljonów, na linje Nowy-Sącz-Żywiec (156:2 ki- 
lometrów) 12:06 miljonów, razem 20 miljonów, 
a wraz z linją  Husiaiyn-Stanisławów (151 kilo- 
metrów) 25 miljonów złr. Do uzyskania tego ka- 
pitału wystarczyłoby wydanie 125 miljonów złr. 
akcyj al pari i około 15 miljonów obligów pier- 
wszeństwa po kursie 85 za 100. W takim razie 
musiałaby gwarancja rządowa wynosić 0*:5 mil. 
Dawniejsze zaś obliczenia austr. zakładu kredy- 
towego, Banque de Paris i Banque de Pays-bas 
i innych znakomitych instytucyj wykazały, że do 
założenia tej kolei potrzebny jest kapitał 40 mi- 
ljonów ; Rada państwa przyzwoliła była w roku 
1872 gwarancję 2:5 miljonów, a przecież nie 
zgłosił się żaden oferent. Wynika ztąd, że oferta 
Liinierbanku jest za niską i że gwaraneja pań- 
stwowa musiałaby być o wiele wyższą od żą- 
danej. 

(l) Sppawozdan'e tyg dn owe oru- 
chu kolejowym i zbożowym. Prawie na wszystkich li- 
njach galicyjskich zmniejszył się w ubiegłym tygodniu 
ruch towarowy, gdyż dowoży z prowincji były niemoże- 
bne; wzmógł się tylko transport świń i jaj na zachód i 
dowóz węgla w kierunku wschodnim. Ze zboża przewie- 
ziono okolo 72,000 worków, z tych około 20.000 do Ga- 
licji zachodniej, około 20.000 do Czech , Morawji i Wie- 
dnia, nareszcie około 82.000 worków za granicę. Kolej 
Lwowsko-Czerniowiecka wywiozła na zachód około 23.800 
metr. cetn , zaś kolej arcyksięcia A brechta w tym sa- 
mym kierunku około 3000 m. c. Prócz tego transporto 
wano około 4000 metr. cetu, mąki i produktów młynar- 
skich, około 1000 m. e. spirytusu, około 3500 m. c. jaj, 
około 2000 m. c. rafty i wosku ziemnego, około 1400 
m. c. drzewa, Około 1500 m c. nasion olejn"ch, 300 wo- 
łów i 6860 sztuk ńwiń. — |W kierunku z Krakowa na 
wschód wyekspedjowano około 13.400 metr. ceta węgla, 
około 30.000 m. c. towarów Ogólny ruch wynosi tedy 
około 128.0% m. c. Obrót w handlu zbożowym był o 
wiele lepszy przy cenach stałych. Pszenicę płacono aż 
do złr. 1075, czerwoną koniczypę w dobrym g:tuoku 
48. — do 49 —, spirytus 28 50, rzepak 11 50 

Csymn éc) Izby hand o: e] w Hro- 
ko = 36. Na posiedzeniu dnia 17. bm. załutwiono m.ę- 
dzy innemi następujące sprawy : 

Od:zwy Wydziału krajowego cv dv przemysłu nafio- 
wego nchwalono spożytkować przy naradach nad tary- 
fani kolei żelaznych wspólnie z Izbą lwoweką odbyć się 
mającemi, z odezwaniem się de zarządów kolei żelą. 
znych w kraju o ulgi w transporcie. 

Pismo komitetu Towarzystwa rolniczego krakowskio- 
go w sprawia postanowień co dv notowania cen targ>- 
wych ziarna i przywozu tegoż na targi miejscowa, tak, 
iżby ceny każdym razam na targu praktykowane wadlog 
tg co żądana i płacono, ile można najdoeładniej skon- 
stat wn e bywały, przekazano osobnej komisji do zbada- 
nia i p czynienia wniosku, złożonej z pp- Emila i Gn- 
stawi Biru hów, tudzież Maurycego i Samuela S.hlesin- 
gorów, z dodaniem tymże dla wyjaśnień ur.ędnika Izby, 
do gd zaj nującego się notowaniem tych cen, w asystoa- 
cji dwó h członków na każdym targu zbożowym. 

m edeo 19. stycznia. Przewodnictwo tutejszej 
giełdy zbożowej postanowiło i w tym roku odbyć mię 
dzynarodowy targ zbożowy. Okowita ma 
ciągle słaby popyt. Rektyfikowany spirytus płacą p» 
złr. 3350 do 34 —, kartoflankę po 3225 do 3250. — 
Nafta nominalnie 19 złr. za 100 kilo. 


Ea 
Przegląd polityczny. 
Lwów 21. stycznia. 


W sprawie obsadzenia marszałkowstwa obie- 
gają we Wiedniu codziennie, inne pogłoski, któ- 
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Hijs mo msi 


M" p ożtokę 


w słoikach 450 gramów po 45 cnt, 
n 800 LU 3 80 1 


» |Jącego na straży interesów s'arozakonnych nić swoją pr.tekeją 
równie szkodnika dobra ogólnego. 8 z W och. Ź 
MARMOLADKI a KOSZ aaa | 9 
morelowe. brzoskwiniowe i dereniowe X 
w słoikach po 60 ent. i po 1 zł, aw. DOSKONAŁOSU, x 
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MARKIEWICZA 


we Lwowie Rynek I. 48  17—0 
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Wstrzykiwanie i Kapsułki z rośliny 


MATICO 


w sitabnściaah męskich noj- 
__ iktttecsmtiejsey środek. 
(Wiasrka wstrzykiwań 40 ont, Ee- 
psułek 80 ent,) i 
Poleca apteka „pod Lwem we Lwowie 
nhnk Bryridak 
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Galicji stracił już chyba zupełnie łączność z kra- 
jem, którv go wyniósł na dzisiejsze stanowisko i 
nie zna już jego potrzeb i życzeń. 

Sprawozdanie p. Ottona Hausnera o po- 
cztowych kasach oszczędności przyjdzie zapewne 
wkrótce pod obrady Izby. Na podstawie wyczer- 
pujacego materjału statystycznego zaleca ono 
rządowi, aby się zajął zaprowadzeniem tej insty- 
tueji. 

Wien Abendpost zaprzecza podanej przez 
dzienniki wiedeńskie wiadomości, jakoby p. Du- 
najewski myślał o reformie waluty, a komisje 
ministerstw skarbu obydwu połów monarchii, 
które się maja zejść niebawem, obradować będą 
tylko nad kwestją wybijania monet srebrnych. 

Artykul Peter Llogda , skonfiskowany z po- 
wodu gwałtowaej filipiki przeciw Taaflemu, wy- 
raża, zdaniem Politik, istotnie opinję węgierskich 
sfer rządowych i nie stanowi weale odosobnionej 
manifestacji, lecz jest kółkiem w długim łańecu- 
chu usiłowań, dążących do rozbicia gabinetu Ta- 
afiego. Do tegoż dziennika donoszą 7 Wiednia, 
że skrachowani centraliści ponownie mają błagać 
Pismarka o interwencję. 

Minister Pino rozesłał pismo do Izb handlo- 
wo-przemysłowych z uwiadomieniem o objęciu 
wzędowania i z prośbą o poparcie. 

Dnia 19. b. m. dwóch niemieckich posłów 
rajchsratowych Wiesenburg i Pacher wy- 
stępywali z mowami w stowarzyszeniu „der Ver- 
fassungsfreude* na przedmieściu Neubau. Obaj 
piorunowali na Polaków i Czechów, tudzież na 
Taaffego, a Pacher rzekł między innemi: „obrzy- 
dzenie bierze człowieka, naieżeć do ciała parla- 
mentarnego, które pokazało zmysł tylko do 
kłótni!“ Tym sposobem potępił najlepiej sam 
swoich. 

Onegdaj rozpowszechniano znowu w połu- 
dniowych dzielnicach Wiednia pisma treści so- 
cjalistycznej, zatytułowane: „Do robotników wie- 
deńskich*. Broszurki te wewnątrz i zewnątrz 
wygłądają tak samo jak te, które już kilka- 
krotnie przychwycono. 


Do Poli'ik telegrafują z Wiednia: Na balu 
dworskim w Wiedniu wpadło powszechnie w 
oczy, Że cesarz najprzód długo rozmawiał Z po- 
słem rosyjskim Oubriłem a potem z francuskim 
hr. Duchatelem. Następnie konwersował monar- 
cha z hr. Clam-Martinicem, dłuższy czas poufnie 
z Hohenwartem, kordjalnie z Taaffem, z Riege- 
rem, z ks. Adolfem Schwarzenbergiem i t. d. Do 
$chmerlinga przemówił cesarz tylko mimochodem 
a Rechbauerowi powiedział kilka słów o ustawie 
przeciw lichwie. Z lewicy izby poselskiej poja- 
wiło się niewielu. 

Czeski klub zamierza prowokować auten- 
tvczne wyjaśnienie pojęć „język potoczny krajo- 
wy“ i „powiatowy“, aby nareszcie rozstrzygnąć 
spór językowy, 

Międzynarodowa liga pokoju i wolności w 
Genewie wysłała do Barthólemego St. Hilaire 
adres gratulacyjny z powodu projektu sądu roz 
jemczego, którym francuski minister spraw za- 
granicznych wielką uczynił przysługę zasadzie 
prawa międzynarodowego. 

Nowa rada munieypałna Paryża będzie się 
składala z 39 ezłonków skrajnej lewicy najroz- 
maitszych odcieni. 32 członków lewicy i 9 człon- 
ków prawicy. Żywioły rewolucyjne przeto nie 
mają większości: oportunizm ma przewagę. Organ 
Gambettp widzi w wotum ludu paryzkiego z d. 
UEDA ijo mb. co następuje: 1) potępienie polityki 
awanturników, 2) potępienie tych, co rzecznospo- 
Jitę tak traktowali jak cesarstwo i 3) domaganie 
się programu, którego urzeczywistnienie jest mo- 
żliwe i pożyteczne. 

Całe Niemcy obchodzili dn. 18. bm. dziesiątą 
rocznicę obwołania cesarstwa, eo jak wiadomo 
nastąpiło w Wersalu. Studenterja berlińska od- 

yła z tegu powodu komers uroczysty, 

Robotnicy berlińscy chcieli zwołać zgroma. 
dzenie dla  demonstrowania przeciwko agitacji 
Stóckera i Henrieego. Policja wzbroniła, zaslania- 
jąc się ustawą o socjalistach. 

„, W skutek ostatniego okólnika Porty, propo- 
nującego konferencję poselską w Stambule, Fran- 
cja podobno cofnęła sama swój projekt sądu roz- 
jemczego. Tak przynajmniej dzisiaj zewsząd do- 
noszą. Zmiana ta nie zmienią rzeczy, Konferencja 
jeśli przyjdzie do skutku, będzie miała taki sam 
| wynik, jak sąd. 


DZIEN IK POLSKI 


gielskim doprowadziły do niepospolitego roz- 
drażnienia w sprawie iriandzkiej. Parnell, do- 
tychczas oględny i umiarkowany, uniósł się dnia 
18. bm. i wyznał otwarcie, iż celem ligi agrarnej 
jest zniweczyć „landlordyzm* w Irlandji i za- 
prowadzić unję personalną. Northcote nazwał ten 
program zdradą stanu. Ponieważ posłowie ir- 
landzcy nieustannemi mowami przewlekają u- 
chwały, więc rząd i cała jego partja przemyśli- 
wa teraz nad zmianą regulaminu Izby, który 
dotąd nie zawiera postanowień o zamknięciu 
dyskusji (cloture). (iladstoniści ponieśli klęskę 
przy uzupełniającym wyborze w Wigan. Konser- 
watysta Powell pokonał tam liberała 469 gło- 
sami nadwyżki. Fakt ten uważają za dowód 
zmiany opinji przeciwko Gladstonowi, gdyż o- 
kręg ten zawsze dotąd wybierał whigów. 

Parnelliści w Londynie uchwalili wydać pro- 
klamację do Irlandczyków i zawarli ligę a la 
Rütli przeciwko zamierzonej suspenzji ustaw kon- 
stytucyjnych. 

Z przylądka Dobrej Nadziei nadeszła dziś 
także wieść nieprzyjemna dla Anglików. Pod 
Pretorją Boerzy znieśli oddział ich 75 ludzi, tak, 
że tylko 12 uszło cało. 


co SS TT 0 WNN WERE 
Telegramy „Dzien. Pol.“ 


Wiedeń 21. stycznia. (pryw.) Skon dr. Rydzow- 
skiego nastąpił nagle po obiedzie o godz. ',3 w 
pomieszkaniu, które deputowany zajmował w 
hotelu „zur ungarischen Krone.“ Krążą niepoko- 
jące wieści o otruciu, są widocznie nieprawdzi- 
we. Lekarze stwierdzili apopleksję, ale być mo- 
że, iż ogólna fama zpowoduje sekcję zwłok. 
Wypadek ten wywołał ogromne wrażenie w ca- 
łym Wiedniu. Zarządzeń pogrzebowych jeszcze 
nie poczyniono. 

Wiedea 20. stycznia. Poseł Rady państwa, 
dr Rydzowski, zmarł dziś po południu nagie 


w skutek apopleksji. 
Paryż 21. stycznia (pryw.). Ministerstwo 


spraw zagranicznych wzięło pod rozwagę myśl 
astanowienia konzulatu francuskiego 
we Lwowie. 

Berlin Ż1. stycznia. (pryw.) Powszechnie 
mniemają, że zaprojektowana konferencja amba- 
sadorska w Stambule nie ma żadnych widoków, 
i wojna jest nieuchronną. 

Ateny 21. stycznia. (pryw) — Bankierzy 
francuscy dostarczają pieniędzy, 
końcem bm. była zupełnie uzbrojoną. 

Wiedoa 20. stycznia. Komisja finansowa 
uchwaliła budżet ministerstwa obrony krajowej, 
następnie pokrycie i wymogi tytułów akcyza i 
cło. Minister Welserheimb oświadczył w odpowie- 
dzi na interpelację, że rozporządzenie, dotyczące 
wykonania nowej ustawy o taksach wojskowych, 
zostanie wkrótce wydane, a ustawa w przepisa- 
nym terminie przeprowadzoną. 

Wi.den 20. stycznia. Rada generalna ban- 
ku austro-węgierskiego oznaczyła porządek dzien- 
ny walnego zgromadzenia, złożony wyłącznie 
tylko z statutami określonych przedmiotów. Ry- 
czałtowa dotacja dyrekcji wiedeńskiej na rok 
1881 oznaczona na 125, a peszteńskiej dyrekcji 
na 50 miljonów, z których najwyżej czwarta 
część użytą być może na iuteresa pożyczkowe. 
Ustanowienie dotacji ryczałtowej nie narusza 
dwumiljonowego do końca marca trwającego pod- 
wyższenia dotacji, które peszteńskiej dyrekcji 
poprzednio udzielono. W końeu uchwalono wę- 
gierską rentę papierową i listy zastawne austrja- 
ckiej Bodenkreditbank dopuścić do lombardowa- 
nia we wszystkich kasach banku. 

Wiedeń 21. stycznia. Posiedzenie Izby po- 
selskiej zagaił prezydent dziś wzmianką pośmier- 
tną o św. pam. Andrzeju Rydzowskimn. Referat o 
lichwie objął Lienbacher. Do trybunału państwa 
Zaproponowani w ternojSzrom,Meznik i Chmelarz. 

Pe»zt 20. stycznia. W Izbie niższej uchwa- 
lono w trzeciem czytaniu wnioski dotyczące słu- 
żby bezpieczeństwa i rozpoczęto główną rozpra- 
wę nad ustawą o podatku konsumcyjnym. 

Londya 20. stycznia. W Izbie niższej 0- 


Rozprawy adresowe w parlamencie an-świadczył Dilke, że rokowania mocarstw o Zape- 


teart do redakcji czasopisma Tzeaalit" wg T wię 


W grudniu 1879 r oddano świetnej redakcji do ogłoszenia 
lez nie następującej treści: 

„Oświadczam niniej zem, łe kasjer tutejstej gmi y izraeli 
„zħaniowej M. Weiss, przy wypłacie dziadkowi memu śp 
„ment-ld, byłemu kaznodziei miasta, należącej mu. się » ensj 
„za każiym razem 
„mniej jakiś podarunek W ten sposób postępywał p. kasjer pr 


wymusił od niego jakąś małą sumkę, 


którego prawdziwości 


pier wotny kolor. 


siwizna. 


wzinocnienia Wusun, 


Fleszki opakowane s} w różowi papier i tylko takie są pihy dziwi 
„Znajduje się u wszystkich trygjerów. w skłudach porfum i opn hach, 
Giówoy sklad i fabryka w Londjuiu 114 % 116, Suuthunpton Row. 


© liwuxie w aptuce p, Mikolascka i w megarynie p. Susyłowskiegu, f 
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Wolf wi Blu- 
i m esięcznej, 
lub p 
| A Zy każdej 
„wypłacie przez długie lata i uszczupiał przezto mego śp. dziadka w | 
Dawid B umecf-ld m. p, 

Ponieważ interes ogółu i moralności publicznej nakazuje powstrzy. 
mywać takie nadużycia. które tylko w dalsze kcła zepsucie szerz ć i iu- 
styiu'jom cel szlachetny mającym szkodzić mogą, pozwalam Sobie przeto 
Swietną radatcję zapytać: 
„ 1, Dla cze 
oświadczenia, o 
podobnego rodzaju jest przeświądczoną ? 


2. Czy odpowiada programowi St.warzyszenia „Szomer Izrael“ sto- 


go nie podała do wiadomości publicznej powyższego 


przecież z niejeinego wypadku POGOGCAIOGOCKIXDOCOCKKZOCAX 
J. IHNATOWICZ, 


magister farmacji i chemik sądowy; 
we Lwowie ulica Kopernika I, 3, 


otwiera 28. b. m. 


w Krakowie w Sukiennicach pod 1. 20 


FILIE 


swego pierwszego zakładu 
chemiczno-kosmetycznego i kumysowego. 


WODA UNIVERSALNA 


PANI S.A.ALLEN. 


DO ODRODZENIA WROSÓW. 


Nadaje bez zawodu siwicjącym włosom A 
„, Pobudza poast wios, è 
ped szybkiem jéj działaniem, znika rychłe 
Doświadczenie po jednerazowóm już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek tu 
wuilością i doskcnałością sucją pra chodz: 
wszelkie tym podobne piepmuty. Woda p. 
S.A. ALLEN nie jest farba kuz rumalesim i 
dobraczynnam «zvtnikies du ehoiide 1 żć n 


oświad- 


e iej Wy- 


przynaj- 


j+go 


X 


A 
A 


X 


X 


j< 
Ę 


dalami i listami pochwalueme. 


KDIAKKŚSAKA 


aby Grecja z jA 


i EECC a aaas i al 
ROCZNIK SZLACHTY POLSKIEJ 


Jerzego Sewera hr. Dunina Borkowskiego 
już wyszedł g druku 

i zawiera : 1. Rodziny panujące; 2. Rodziny s'lacheckie polskie; a) Ksią- 
żęta; b) Hrabiowie; ©) Baronowie; d) Szlachta; 3) Członkowie dziedziczni 
izb Pauór : 4) Kawalerowie Zakonu Maltańskiego i Damy tegoż Zakonu 
Ceua w ozdobnej oprawie 5 złe. 

Nakład ks ęgarni 
K. LUKMKASZEWICZA 


we Lwowie ulica Halicka 1. 50. 


Wyroby tego zakłądu zyskały powszechne uznanie 
l wzię.esć tak w hraju jak a Zagraniuą i na wystawach 
kynkursowycu zostały wyskGz goiuienu 3 wielkiemi me- 


wnienie pokojowego załatwienia sprawy greckiej 
nie ustają i że projekt sądu rozjemczego upadł. 
Porta rozesłała nową notę, lecz na razie niepo: 
dobna przewidzieć, jakie dalsze kroki wynikną 
z rokowań mocarstw. 

Londyn 20. stycznia, Po odrzuceniu dodat- 
kowego wniosku, postawionego w Izbie niższe; 
przez deputowanego „Irlandczyka O'Kelly, adres 
został w pierwszem czytaniu przyjęty bez głoso- 
wania, eo też się stało i w drugiem czytaniu, a 
to na żądanie rządu. — Rząd oświadczył, iż 
wkrótce będzie mieć spósobność korzystańia z 
pośrednictwa w sprawie z Basutami, 

Paryź 20. stycznia. Say wybrany ponownie 
prezydentem senatu, a Gambetta prezydentem 
Izby. | 

Parzż 20. stycznia. W senacie wybrani wi- 


ceprezydentami Rampon, Leroyer, Calmon i De- | Losy poż. z r. 1860 13075 


larcy; w labie Brisson, Philippoteaux i Senard. 

Paryż 20. stycznia. Na bankiecie handla- 
rzy win Gambeta miał mowę, w której się 
oświadczył za absolutną wolnością prasy, a dalej 
za racjonalną postępowo-nankową polityką i 
ugrnntowaniem ożywczej a silnej demokracji. — 
Wybory do rady miejskiej okazały, że wszelkie 
obawy ze względu radykałów były na ten rok 
płonne, a wybory do senata i Izby będą tryum- 
tem dla demokracji, republikańskiej formy rządu 
i ojczyzny, 

btumbuł 21. stycznia (pryw.). Stychać, że 
Porta udała się do rządu niemieckiego, aby na 
wypadek wojny objął opiekę nad jej poddanymi 
w Atenach. 

Raym 20. stycznia. W tutejszych kołach 
politycznych sądzą, że gabinet Cairolego nie do- 
puści żadną miarą, aby, jak niemieckie dzienni- 
ki donoszą, Garibaldi na zapowiedzianym w Rzy- 
mie mityngu demokratycznym wystąpił jako 
przedstawiciel Irredenty tryesteńskiej. 

Messina 20. stycznia. Para królewska od- 
płynęła dziś wśród owacyj ludności do Reggio; 
liczna publiczność odprowadzała ją na dziewię- 
ciu paroweach. 

Beriiu 20, stycznia 5 godz. 40 min. 

Rosyjsiue bauknoty , 3114U Galicyjskie . 120:60 


Akcje kredytowe , 505:50  Koiei Rumuńskiej 5>:50 
Lombardy | 17>— Austrjąckie banxnoty 1725 


Dnie 20. stycznia. 
Lwów, z Izby handlowej. 
I. Akcje za sztukę á 200 sł. 
Kolei gal. Karola Ludwikał283 b0 

n E dinkel - |171 —fSzląskie . . 
298 —|Styryjskie. . . 
5 —_|Siedmiogrodzkie 
Węgierskie . 


Banku Hipotecznego gal. 
„ Kredytowego gal. [258 — 


IL. ZAsty rastawne na 100 sł. 


n » » ALL 
s , 3 „ło 
Banku hip. gal 6% n 


UI. Listy Hutne na 100 zł 

Gal. zakł. kred. włośc. 60|, 

Ogól. rol. kred, zakład dl 
» - 

IV. Obligi na 100 zt. Bank depozytowy 
Iludemnizacyjne galio. . 
Komunalne gal. Zakładu 

Kred. włościańsk. 69), . 
Pożyczki kraj. 1873 6/, 
Losy miasta Krakowa 

w =» Stanisławowa 


V, Monety. 


20 76) 19 Unionbank 


Niższo-ąustrjackia. . 
281 -——|Wyższo-austrjackie 


p z klauz. 1867 
Obligi poż. kolei węgier. 
Renta węgiorsks złota . 

" „n za kolej wach. 


Akcje bankowe. 
Angiv - austrjack. Banku 
Ziemskie kred. węgiersk. 

a p austrjackie 
Zakład kred. d hand. ipr. 
r wągierszie 


Tow eskomp. niz. 

99 £0| 98 20fGal, banku hipotecznego 
dla handl. iprx. 
„jAustro-weg. banku N.-B. 
102 50/101 25Bank kredytowy realność, 


Akcje kółei, 


3 
nana 
Wiedeń 21. stycznia 10 godz, 47 min, 
Akcje kredytowe . 2937:59 Akcje kolei Połud 101:50 
»  Auglo-Austr. . 1280  20-frankówka . . 9 40 
„ Unionbank 116 — Rosyjskie banknoty , 1 23 
„ Kolej Kar Lud. 28010 
Usposobienie: słabe. 
Wiedeń 20. sty-znia 2 godz. 32 min. 
Losy kredytowe . 178:50 Weg Obl. państ. 1877 76:25 
Weg. akcje kredyt. . 26125 Galic. lndemnizacja . 98:50 
Akcje Angl.-Austr B 129 — 1864 Losy . = = 
» Unionbank. , 11630 Siedmiogr, kolei —— 
„ Kolei Kar -Iud, 280'25 Akcje banku obrotow, ——- 
= „ Północnej 24950 Losy tureckie. . „ 22-50 
ś n Połudn. . 10175 Złota renta węgiersk, 109 05 
5 » Alblda „ 1 6:26 Akcje kolei państw, , —'— 
5 „ Elżbiety , 200'—  Bankverein , - . 128 0 
5 s Lw.-Czer, 12— Rosyjskie banknoty , 1:23 
z a Weg Poln, 147 — Węgierskie losy . , 1725 
ki „ Rudolfa . -- Reichsmark A. C= 
Losy Komuny wied, 11575 
Usposobianie osłabione. 
"a Wiedeń 20. stycznia 1881. 5 godz. 46 min. 
Jedn. dl.|Państ. w ban. 7280 Londyn, 118:65 
wdów e wsieb. 7390 Srebro A A 
Renta w złocie 8825 Napoleord'or , 9 88 
Dukat ces. men. . 5-56 
Akcje banku wiedeń. 819:— 100 marek niemieck, 58:10 
n kredyt. 234:10 


” 
Telogz-amv targo ve : dnia 20, stycznia, 

WIEDEN : pszenica zł. 11 75, żyto zł, 11 —, okowita 
pr. 10.000 liter-procent. zł. 3325. BIUDA-PESZT: pszenica 
na kilogr. (na wiosnę) zł, 1127. BERLIN pszenica żółta 
na miesiąc kwiecień-maj 205 —, żyt» okowita loco 
5330 SZCZECIN; pszen ca ——, rzepak na jesień —'—. 
PARYŻ: mąki 159 Vila zł 61 25, 

N>ftm. WIEDEN: 17:— 175, -TRYEST:- 12550 
HAMBURG: 8:50, na luty-marzec A 60 mark. ANTWERPJA 
rafinowana 23:25 franków, N WY-YORK: 875. BREMA 
860. F.LADELFIA: 8.74. 

Przyjechali do Lwowa dnia 21, stycznia. 

Hotei Tanga. L Fleischman, J, Langer i JI. 
Ostressy z Wiednia, O. Raths z Berlina. 

Hote Zerua F. Braikowich z Wiednia,f Il. Za- 
krzewska z Wiktorawą, 

Hotei Europejski. G Kamiński z Borzyk wa, 
J. Czopp 7 Tarnowa 


Hotie! Angielski. J. Łapiński z Przemyśla, F. 
Opolski z Muścisk. 


Jżadaia płacz 


Żeglugi par na Dunajuj106 —|105 60 


— —|103 —|Keglewicha . . . — —| 17 50 
j — —|102 —|órakowskie . 20 —| 18 50 
. |105 50104 SCW asia Budy . 40 —| 39 — 
s 96 50| 95 7FfPalfy . „| 88 25) 37 75 
98 —| 97 bí HRndolfa |19 —| 18 60 
86 50| 95 5Cj alma „| 49 —| £8 — 
126 25/126 —|3t. Genois 48 75| 48 25 
109 20/109 OBłItanisławowskie 25 50) 25 — 
86 75| 86 GO0fWaldsteina . . . J 80 76] 30 26 
WindischgrAtza . 88 50) 88 — 
128 26) 23 —| Obligi pierwszeńsiwa, 
„o —| — —|ilbrechte . J90—]89 7i 
238 25/287 2B]elżety . .  . J100 —| 99 50 
184 60/284 6l Ferdynanda północna |106 25|105 75 
261 50/26! — Franciszka Józefa . .J101 501101 25 


19 —]218 


austr. 1 
M » mE 
Koszycko-Oderber 
— —|Lwowsko-Czera. I. Em.| 92 74) 92 RO 
24 —|822 — 11. 98 25) 87 75 
185 25/184 . . f 98 25) 97 75 
40]3iedmiogrodzka .| 84 20| 83 80 

Kolej państwowa . .|178 50/177 — 
oładn. (Lombr.)jl27 70,127 30 


— — 


Dukat holenderski 48] 5 48|Kolej Albrechta 77 —| 77 50 Cisań. towarz. .|101 75101 25 
TEn A a a : 5 a AMD 167 sa BOJWęg. gał. Łupkowska| 87 —| 86 50 

rankow Ka > 8 i f a R 561 — 1579 - |. JaR 
Pół-imperja! rosyjski. .| 9 75| 9 65 Kolej Flzbiety . "male |200 76|200 26 | 
Rubel rosyjski srebrny „| 1 65| 150] ` półu. Ferdynanda. | 2498 | 249- 

v » . papierowy | 1 24| 1 22] „, Franciszka Józefa. [180 75/180 2 Dukaty ważne 5 59| 5 56 
100 marek niemieckich . | 58 40| 57 80] „ g. Karola Ludwika ]282 —|281 KORO frankówki j 9 86| 937 
Srebro za 100 zł.. . . {100 50| 99 60] ,, er A e, 180 25129 75]fmperjały rosyjskie 9 68] 9 66 
Kupony w srebrze 110 zł. |100 26| 99 25] „  [Lwów.-Czer.- Jaska |172 50|172 —|Pnnty szterl, angielsk.| 11 84| 11 80 

Wiedeń, 19. stycznia. „ Północ. - anst Roka E ooer F hi tureckie zloto 10 66] 10 63 

gay . A „B. rebro za zł. . | — —| — — 
O © 72 95] 72 7 A Rudolfa °”. . . [165 —|164 — Knpony srebr. za 100] — -—| — — 
tra 104 i 74 —| 78 s. „ Siedmiogrodzka . [148 — |147 KOJMarki niem. za 100 mar] 68 15! 58 10 

"złota . . . . .| 88 40| 88 gp] » towarzystwa państ. | 16 25276 75fRuble papierowe . 125 76/123 60 
Li BN Ee, b a_ i120 751120 25] ™ ołudn (Lombardy) J102 —|101 EOjusmam 

y „ 18604 h - hist 30l180 gol ™ isańska . . . . [246 50/246 — walziwa 17. A 

4 ” 1860 4oj, . |185 —lis4 poj » Weg g Éupkowska [148 75/148 2 y 

» n pa u, - [173 76/1738 25 Lo»y. 60, Listy zastawne Il. Z 98 75 

a no- * "ag L| 2; _.|Regulacji Dunaju. 112 601112 ) npon -- 

wn AA | 28 —| 27 —|promiowe Wie eńskie . [116 —|115 50 Bolo Listy zastawne 1880 wk == 

igi indemnisacy jie, erskie |. 1 2 „Aj ; = 
Czeskie . . . . . . |105 50104 50 eie . - | 29 2 21 sih Listy likwidacyjne a EE zp 
Bukowiński . . . . .| 88 —| 97 —|Eredytowe . . n . .|179 —|178 50 upon == 
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Poszukuje się 


MASZYNISTY 


do tartaku parowego 


Pretendenci mogą być ci tylko, którzy już zajmowali 
posady w tartakach parowych i są tak z tarciem drzewa, 
jak z reparacjami maszyn obznajomieni. 

Podania należy przesyłać do Redakcji „Dziennika 
P.lskieg»* pod cyframi: A. IL. 


T. Sy 


1203 


- OBWIESZCZENIE. 


W celu wykonania robót akordowych w 
dziale obliczeń katastralnych, potrzebni są tu- 
tejszemu e. k. Archiwum map pracownicy biegli 
w rachunkowości i we Lwowie zamieszkali, któ- 
rzyby się podjęli tych robót za wynagrodzeniem 
w cenach stale za takowe oznaczonych. 

Mających chęć brania udzjału w nadmienio- | 
nych robotach wzywa się więc, ażeby po takowe | 
zgłosili się do Dyrekcji Archiwum map, przy: 
będą wylegitymować swe miejsce 
zamieszkania we Lwowie. ewentualnie kartę 
meldunkową przez e. k. Policję potwierdzoną. 


Proz GM c. k Krajowej komisji p: datku gronin eega 


We tvow:c dnia 19. stycznia 1881. 


1150 8 6 ; 


= 


1—1 
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à DZIENNIK POLSKI 


manm ama nn 


-e e — 


ôt „earłamine” wieuzżodliwy dla [A ion, prawdziwie i nioszko- WW próbowano i nieomylne środ-| TORY ode kolońską prawdziwą, wo-|TQvgydło hygiępiczna makaserows w eleganckim słoikn w 4 za | Poleca znany z taniości i doborowego towaru 


nidamia rumieńców i ntrzyma- kat dzący „(liwa A GL "rear i i zamieniające włosy w je- dę snaterynor4, proszki i pa pachach zaszczygone świadectwem urzędu le*arskiego, jako 

nia świeżości policzków. Pude- „Ve- mah "ER dol, NG PAT: Kofcia dnej'chwili na kalor czarny, brna- sty do ccyszczen*a zębów, atrament] niezawolry środek delikacgcy i gojący skóry cierpiących na 
lartine,* działający szczęśliwie na ST PENISA Eai a UE © ena Me tny lub biały, mianowicie: Ean fe] do znacz* nia bielzny, wody i octyfj ostrość twarry i rąk w tukim stopniu, jaki przez użycie innych 
liqua. Oriza-f.acta," Fau DO] Cythere, Ean d'Hehe Auguste, Ni | do myoia, perfumy frencuskie i ar-f w ogóla mydeł t «l>towych w bandlach znajdujących się nigdy 


MAGAZYN DAMSKI 


a c ` s 3 . 

akór: ktory niedostrzeżenie p'z f Ma i c 
nanai ciała i nniłaje cerze e wę Rar 6: : RANA 4 W gritina, Orizalire, Mela 'cgene, Eav] gielskio, s*chetki, papierki wonne] osiągniętym być nio może Pomadę do pielęgnow ris i wzm- Kamila Strz ŻOWSKie 0 
Żnuść naturalną. Creme, Goł i-Crea7 paom ALe) i Ry saa orin Dorat, Lai de Nux, Ekstrakt i po do kadzenia, olejki, nxaters, puszki] cnisria korzenia włosów, do vędziarzawienia, tudzi ż do b.zwa 
i Mydło glycerynowe. bed a WL żę madę A. Manńzuekiego do pudrn. runkowego porostu tychże. we Lwowie, ulica Ha'cka l. 4 

g = A , . . 

1704 3—0 7 do. ZE Łaskawe zamiejscowe zamowienia wykonują się jak najspieszniej i nejakuratmiej. == f 
pe O ME E S PRO Dog nae 26 : 
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KŻ TER APE FETIP 


EET NINE OOGSEROZZSONEK + 41447443 16.7441146900 0) owania 
z Nowe : Wiz S| © W komisie J, B. Langlega w Gnieźnie, do nabycia we wszystkich | Z E S „RĄC” 
amerykańskie Bilety izvtowe 8 księgarniach J 3 5 © Hs sz ss e 
% przepaską kolorową drutowane, 100 sztuk po złr. 1*20, 1'40, 1:60. S P | d d kz, Sł = b a rż = Ę z= <A 
E « = ZI = 
Bilety wi-yto-e 0g a na zieje owian $ W- z = 3 2 5 = 
zwykłe drukowane 100 sztuk po rmi. 50, 69 i wyżej. rachodnis-pó?nocnych S O. D S = y z-ga E 
LITOGRAFOWANE 100 szt»k od złr. 1*60 i wyżej. $$ pomiędzy Łabą, (Elbą), a granicami dawnej Polski. od czagn + ję B = E E E T 
poleca 1173 1-0 gg wystąpienia ich na widown ę dviejową, aż do utraty polityzag F) SSE =s* © à 
MONOG RAMY n: listach w różnych kolorach. SĘ bytu i znamion narodowych, + S a, Ro =. & 
(1 i przez 1201 1—8 +b (ik Def 5 F, = a, w 
SŁYFARTH 6, DYDYNSKI mme- SEENA e MEZTYWGG, $ B g BE" = 
z Członka bonorowego Towarzystwa Nankowego w Toruniu. PIE" Eo © = x 
: PRE 11017" PYT RETE Cena $ mare' a om ENE Bia W 
$ Skład papieru, galunierji i dzieł sztuk pięknych, SB p so Z i 
: Js i 1 r 3 "GAGN 
R we Lwowie przy placu Marj:ckims. - ++++++ $++tt trrttitrrrh++++ a 4 = E $ | i | j 
T a aE | com maa nnaETnnmanna) 0 Ol l 


BF Tylko 4 złr. w. a. ag 


PISARZA | wiedeński skład Rate? z urząd en'em! 


poszukuje kancelarja notarialna na prowincji w wieku 10—24 | 4amazamowan zen pcn BEDRE FR MR WARN 


KSIĘGARNI !. A. PELARA 
w Rzeszowie, 
w;szło właśnie j jest :lo nabycia wej$ 


lat, 7 ładnem pismem. a Zgłosić się naieży w tygodniu bieżą- 1 ka wie 0 ag X psie ae do szgatk ich kaięcarnacdi ngadil 
. . : s . TZepYSZ a 1 r yszna C m 
cym wieczorem międ cy godziną 6.a 7. u naczelnika fili po- Kat ac 7" I am ed af, s WE EIL STROKI 


vod tytułem: 


iN Lwowie. (w obliżu e. k. D jj ie 2 wsponiałe obrazy, druk farbowy, z| 1 amçpułka na kwiaty do pokoju. 
cztowej Nr. II. we (w E yrekcji policji) NE dkiónefi Cara GZEŻEY a Ah szklanek do picia. Praktyczny 


celem bliższego poinformowania się. 1209 1—2 woian smi. l kalendarz na rok 1881. 


RI BE BARI 


n_h nm M0 1 interesujący romans " iekawy. 1 chińska puszka na herbatę, z herbatą PRZE W ODN IK 
3% ER PP PREORO REAR PT | PARE PRERPNPREN PRE ERENEWGRa | |12.zawsze białych łyżek. 12 sztuk najwybornicjszych mydełek to- 
WYW Enr 1 przepyszna lampa stołowa, aletowych ziołowych, z których sztuka 1 i i nanki 
aR<* ww 2 wspaniałe chińskie wazy. kosztuje 35 ct. m ć (0 IU GAR Począttowej nanki 
1 bardzo piękne lustro w ramach zło | 1 flaszka prawdziwej wody  koloń- na podstawą eloment. rzą, $ 


Ą w celnem miejscn na ulicy Barku pod 1. 81 jest 


>) conych. skiej. 
RESTA l JRACJA $ 6 sztuk wybornych chusteczek płócien-| 1 pasta do zębów Pfeffermanna. 

% 

f 


z nych. 1 chińskie krzesiwo. 
( z wczelk'emi przyrządami, z frontu Mich kuchnia, salon, obok ieg: dwa 
od 
£ 


Część I. Pierwszy rok nauki, 
1149 Cens 80 cnt. 3—8 


Kamienica Z ODTOlem 


' | f i ł ; 2 bardzo piękne figurki sztuczne. (33 3 8 
pokoje, kręgi nis z'mowa, pwnica i lodownia, w salonie nowy bilard To Wszystko r: zem koaztnje tylko 4 zł w. a. 
z wsrelkiemi przyrządami, :toliki z marmurowemi płytami, do wypu zczeaia ) MS OGG OG: GO CZE GBI CHA CZY (M MATT 1 DE 26 HBE (ABA. Z RAE CZ EB ZJ 


od 16. s'ycznia i 'az ra zawsze Wszystkie w tej restauraoji znajdujące sig £ r "FARBE r 
urządzenia i moblo są także do sprzedania. 1185 2 4 2 Kto więc towar ten nabyć zechce, niechaj się uda pod adresem: licy P z L 22 
6 Zgłosćć sę meżua u p Ignacego Sliza na Burku pod l. 81 w Ta- owie. ; Wien i6. Praterstr-sse LG. ien pray EA Fo ZNAkiEJ pod MEET. 
Ne PRE RE NORY ASESI NE | AEN — SENIE NENI O AP PROG A „Zum grossen Ausverkauf". w Lwowie, W. pow A 
Można posiać także pocztą ; jednak skrzynta kosztuje 55 ct. długami, przyn szą wanaście ty- |- 


siący rocznego dcchodu, jest zaraz|-' 


DWORE Magazyn a e e E e a aA 
towarów optycznych J, Neuhófea | Wszeiriek gatunków do sprzedania | 
z wolnej ręki bez wnzeliiego 


AE w Frzemyślu r e 4: i i FETA 

06 1 Nji przeciw : aszlom 

przy trakcio Jarcsławskim, na suterenacb p ) Bog 3 Mm por l | ayci Ę rp er die ; kata. pośrednictwa. 
jest i P k k j ©|rem, kekinszewi, bezsenności | wszslkim 

z sadem owocowym, jest za cenę mierną ra ty anta po nejtańszych cenach, hart :wnia i 1 oje- jłerpleniem płersłowym. 16 3 —45 


ma mypzn<<hizak. A , d daj Zadawslnia lekarzy i chorych. Łyże- 
z deb i 7 ynuzo sprzedaja Ferdynand Panr a y ych. QyžŽ 

Bliżazxy opia udziela $. As:ksnazy, Teng ka ele. ukończoną 2 klasą w Jaworowie, na żądanie cennik i próbk;j zka od kawy wystarcza. W Palyżu ulica 

a i L A licy K gimnazjalną lub realną. rozayła się opłacona bezzwłoczni» 5 -g]fivienne, 36, w aptece Dr. Chable; we 

»]1t dóbr we Lwowie przy ulicy Koper: „wawie w aptekach pp. Krzyżanowskiego 
nika pod l. 8. 1192 2 —8 bok Brzgidsk i Z. Rotera i Mikolascha. 
w Drohobyczu w apt. 3. Dobrzynieckiewa 
-|= Czerniowcach w apt. J.-!alicha wskiacn. 


ELTTI TTT ENT A £ 
MI Trzy medale zasługi i list pochwalny !!! 


; Zuakomite powodzonie i powszechne uznanie jakie zyskały moje wyroby 
zniewalają mnia do podania do pablicznej windomości, fe k 


wię. d używa się z nieza” 
Haz SO wodnym skutkiem 


mać bliższe wiadomości na miejscu 


07 68) „I kw" ŚD 


O jet bardzo dobrye Środkiem domowym. 


YBRICOTIENE 
.A%338 a M 4 
ikier wytworzony z w;sniienl- 
tego owocu Morel 


C. k. uprzyw. galie. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


WE LWOWIE, 


wydaje 


od dnia 1. stycznia 1881 począwszy 


| Asygnaty kasowe 


PALI "X €©> IN 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotsem użycia przywraca piękny, 

naturalny kolar: - Pilipton, nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 

które pòd wpływom tego znaromitego środka odzyskują pierwotaę barwę. 
Cenn flakonu I sir. GC Ot. 


aajrilnisisze wypadanie włosów w przecizgn dzóch trgodni watrzy:*nie, 

gebulki włosowa wzmiaczia i de wyrwsrząnie $ porotin wlosów pobudza. ; 

Ałiejsos wyłyniałe rieprzedawniene ped działariem tego frodka pokrywa- | 
ją «ję gleknyn wleow 

Caly faken 3 zł. Pó flakasn | xl GŃ osz 


LIGUBUAR D'OR 
*vV zmacniający i ułatwiający trawie: 


AZ i PD 


Fabryka specyalna u Pana Garnier 
W ENGHIEN-LES-BAINS POD PARYŻEM 


W Krakowie dostać można u PP Rei 
manna i Hendricha; we Lwowie w ceu- 
kierni P. Rotlendera. 


Uoatań możne wa Lwowie w aptece p. Mikolazcha. 
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ABNIJ A pELĄRA ZAKKRKKKAKKRKK KKKKMNKNAKKK 
Bukiety Balowe świeże 


najgustowniej okladane 


Buklieciki kotylionowe nowego fesonu bez manszetek, 
jako też w manszetkach. 


Ordery kotyliozowe w wielkim wyborze, $ 
Kameliowe kwiaty świeże w listkach 4 
poleca 

Główny Skład Nasion % 
% 

% 

x 

x 

x 

x 


s TEOFILA ŁUCKIEGO 


$È we Lwowie, plac Halicki 1. 15, w gmachu Banku Hipotecznego. 


x iF Nowy cennik nasion na rok bieżący już opnścił prasę i rozseła 
SĘ na żądanie franco. “k 1202 1—? 


RRRRERKAARARNKIKNKNANKRNENA 


PORTY SE I WK ERO TY ZO E ACZ: e 
Puak Powróciikm x mary ka 


TEOFILA ZIELIŃSKA 


|! zaopstrzyła swój skład i pracownie kwiatów w garnirunxi do sukień 
Chęć kopna mający mogą otrzy- || na karuawuł po znacznie Zniżnych cenach, począwszy od 5 złr. i wy- 


żei oraz przywiezła najświeższej mody 1207 '— 6 


l. piętro drzwi nr. 6. M3 3—8 KAPELUSZE PARYSKIE. 
AIN-EXPELLER Pióra, krawaty i inne przybory dla toalet damskich. 
anama PEDI SETEC DOZ SRR R ET R 


T ieia ii 


SZPRYCOWANIE 9 


Z ROŚLINY MATICO 
P. GBAWIA ULT et Cie, Apiekarzy w Paryżu, 
8, ulica Vivienne. 


Przygotowane z lisci drzewa rosnącego w Peru. leczy szybko l niechsbnie 
rzeczaczMi najuporczy wsze i zastarzałe. Apteka (irimnult et comp. dia leka 
rzy, którzy mają zwyczaj zauisywać balsam koņpaiwy za pomocą klejowa- 
tości, przygotowuje pikulki z esencji Matico i bilgomu kopaiwy. 

Pigułki te, nietylko że zawsze skutkuja w jak najkrótszym czasie, ale na- 


4, wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsaniu kopaiwy. 


Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimanlt et Comp. 

Dla unikniena łicznych fałszerstw i naśladownictwa żądać ahy stempel 
rządowy francuzki kolaru niebieskiego. stósownie do prawn z 26 Listopada 
1873, marka fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. zńajdowały się na je- 


! dnej etykecie. 


Dostać można w główniuch aptekach w POLSCE i w AUSTRYT. 
T! 


UNIWERSALNY PŁYN 
przeciw łupieży 
Łupież jest objawem ohorobliwege stanu skóry, a lokcewzśżonie joj 
ałaboś i Aprowsdza wredne isiwienie wiorów, Uniworsalsy płyn jom 
tek zn=kowitym środkiem, $a jeden fiskon mystarezm na omikowite nse- 
mięcie lu'defn ! konetzia telko 1 zli. 


PoniogzkAniO II | DIĄUTZO 3'/, platae w 86 dni po wypowiedzeniu. 

składające się z 6 pokoi sa, lkonem, ię % 4, z 4 60 rel 4 

chną, spiża ką i przynależy tościami, jeti Sh Wszystkie znajdujące się jeszcze w obegu 4'|,'/, 

os Kusi kich de wynajęcia. P (S ASypnaty kasowe z 60 dniowem wypowiedzeniem, 

m onzkan's to może być. n» żądanie roz |Q będą oprocentowane od dzin $. marca 18814 po- 
; cząwszy tylko po 4)/, z zatrzymaniem dotychcza- 

K sowego terminu wypowiedzenia. 


azerzone do 9 pokoi z ogródkiem. 
Lwów 1. stycznia 1881. 


JHDy-n"<> lx © xa2 
(Przedruk ni' bęizie płacony.) 1118 -6—0 jj 
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3 (LE | Ty uk arazoge lekarza sztabowego Dr. Schm'dta 
dB moc 


HEN Z ŻELAZEM me- Olej sluchu "e 


DE OEE 


JG 


Po diagem doświadczeniu udało sią mi wynaleźć wyborny środoż do 

aatychu' zatowcgo farbowania włosów na tresły i piękny kolor crarny 

lub wersuy; jest on zupełnie nierskodliwy i w sastosoranin;bardzo prosty. 
Oera 1 zir. 


ANTILENTTIL 1A 
usuwa piegi, opalcnie słonecCzi:©, plamy wątrobiane, nadaje Sie 
twarzy białosó, delikatność i przejrsysteńć -— Gosa 2 slr. R 


WODA FIJOŁLEOWA 


; nieporównany śroćck, Deuwk z twarry orytzcte, liszaje, trędz k:, nierzoł* 
niezje i łuszczenie mę skóry i ygiaćza zmwrtzozki | pory 'Fwśie od- 


Nagroda 
itrodowa 


KOK 


C. k. nadworny 2 fabrykant bielizny 


E. FOGL 


WA gw etaim- BI m w hotelu óngirlskim we .wowie Z 


obok cukierni p. Rotluendera, 


pozwala sobie podać do wiadomości, że po cenach fabrycznych 


znacznie zniżonych sprzedaje 1141 6-0 


płótno, bieliznę damską í męską, 


tudzież 


towar” pończoszkowe, 


Każdy ma sposobność dobrego towaru taniej niż gdzie indziej dostać, 
Koszule męski» z Szyfoiu, Oxfor!owe płócienne, alb: prawdz we kaloruwe 


gk!" Gagi yi haia poprawiony przez Dr. M. Deutsch w Wiedniu, świeża i nadaje Sieporówncng delibetnosć. — (ena i wr. $ z krotonu, ksżdej miary po > a à - "tr, I, 1.50, 2 
iam. jest najpotężnieśszya S wm | 13Czy ksżdą gřuchotę, jeżeli ni* jest wrodzoną, usuwa ;rzytępienie słuczu i szum R 7 alesony męsk'a, płónienna alb» we'nianne po . = Zdr, 1, 1.50, 2 
on PIET EEO O iq uwach METAR IAI Y |) Dr ak kpa (KO ZEM Mn! GE 
Przy wra are 1czorwone wmieczłi|| |. Najnowsze poświadczenie! Błogosławieństwo hoskie apcczywać bę- jedyny frodek odówietający płeć, skóra nucha, ezorsthe i pe Tibia ped Rolgierzdki TT ehje A kk a każdege fe) B 6 atuk po : 8 1 
Stinowiagu jt) piękneść usilo. poima za, | dzie pewnie we wszystkich Pańskich przedsię azięciach za radesłeny mi znakc- RA MAGNOX INY staje się niękką: bożej ANĄ. RA ielżyki Beskił: A rcykalęwa, Lincoln, Sobullik> Majtas, "m 
-/ une m itewojnwi orojawoż mu, sile- | mity aloj słuchn, który odrodził mój” słuch zuiszczony, Już po 12$. godz.nnem GNOLINA usuwa czerwencść ponai no y M 2 th i nereti Biak Hańż "Ruchte - eto pót tusita po - . złe. 1 
kate t Wąlłaść, załżicasięprzez(|nżycia teg: przez dr. M. Deatsch poprawnego oleju słu :hnstarszcg ' leża-za szta orere puzkoiki, które najwięcej oniacają © tn A dk sea CEO Man:z»ty makia luh dam k'e, każdego fasosn pół turins po zir, 1.50, 3 
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